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towarzysze! Patniętajck o funduszu wyborczym ?. S.
Rada Naczelna P P. S.

Drugi d z i e ń  o b r a d .
Przewodniczył tow. Zaremba. Tow. 

Niedziałkowski referował sprawę wileńską. 
Po 'krótkiej dyskusji przyjęto następującą
uchwałę:

I. Rada Naczelna P. P. S. akceptuje 
program wyborczy P. P. S. Litwy i Bia- 
łejrusi, wyrażający się w postulacie 
połączenia ziemi wileńskiej z Rzsplta 
Polską na podlstawie aułowomji Ziemi 
wileńskiej. Rada Naczelna wzywa C. K. 
W. i Z. P. P. S. do prowadzenia nadal 
akcji w sprawie wileńskiej w myśl po­
wyższego postulatu.

II. Rada Naczelna poleca C. K. W., 
t by niezwłocznie po połączeniu Ziemi
< wileńskiej z Polską rozpoczął kroki w

oelu połączenia miejscowych organiza- 
cji P. P- S. L. i B. z P. P. Si, oraz ta­
kiegoż połączenia w dziedzinie klaso­
wego ruchu zawodowego i współ- 
dfeielczego.
Następnie Rada obradowała nad spra­

wa autoncm ji Galicji wschodniej. Tow. Pu- 
żak zreferował obrady poprzedniej Rady 
Nacaelnej w tej sprawie, oraz działalność 
komisji, przez tę Raidę powołanej do życia. 
Tow. Niedziałkowski uzasadni! projekt au­
tonomii terytorjalnej,, omawiając zwłaszcza 
sprawę granic obszaru autonomicznego. 
Tow. Hausner. jako koreferent, wystani! 
przerówko projektowi autonomii terytorial­
nej, wysuwając natomiast projekt automotmji 
kultur aino-uarodiowe j.

W dvslkwsji zabierali głos tow. tow. 
Kwapiński, Hołówko. Liiberman, Pragi er, 
Perl. Szczepkowski, Pużafc, Posner, Zarem­
ba, Di am and . Jako referenci przemówili 
krótko tow. tow. Hausner 1 Niedzi ałkowski.

Win iosok towr. H a u g n e ra : „Rada Tkiczel­
na noleca komisji, wybranej przez C. R. W. 
i Z. P. P. S., ro z p a trz en ie  s ta tu tu  aufoino-
mji kuiltaralno-narodowej,, przedstawień e-
go przez tow. Hausnera i w razie przyjęcia 
go przez powyższe ciała partyjne — wnie­
sienie go rako projektu na Sejm"1 — zyskał 
tylko 2 głosy i upadł. . . . .

Przyieto następujące wnioski tow. Nie­
działkowskiego*.

I. Rada Naczelna upoważnia Z. P. 
P. S dd zgłoszenia w czasie najbkż- 
gzym w' Sejmie projektów ustaw auto 
noTnicznvch dla Małonolski wschodniej 
i dla Wolvnia w myśl wytycznych, u- 
ohwalonvyh na posiedzeniu Rai(̂ y w ^  
20 października r. ub.

II. Rada Naczelna uchwala, że w 
skład1 obszaru autonomicznego Mało­
p o ls k i  wschodniej wcbodizić ma także 
Lwów' i Zagłębie naftowre.
Jako uzupełnienie pierwszej części 

wniosku t°w' -^Ifdizialjkowiskiego, P17̂ " 
jęto wniosek tow. Perlą:

Rada Naczelna poleca Z. P. P. S. P° 
zrod ggow'aniu szczegółów, projektu au- 
tonomji . terytorialnej dla Galicji 
wschodni® i według przyjętych przez
Rade zasad — projekt- niezwłoczniie 
przedłożyć Sejmowi.
O drzucono wniosek tow. Llbermana, 

przećwstaAviajacy_ _sie pierwszej części
wniosku tow- Niedzialkowiakiego i -wniosko­
wi, tow. Perła: .stojąc na gruncie swoich

po-przedwich uchwał w sprawie aiutonomji 
terytorialnej dla Galicji wschodniej. Rada 
Naczelna wzywa Z. P. P. S., by niezwłoczr 
nie rozwinął energiczną akcję parlamen­
tarną celem skłonienia Rządu do przedło­
żenia Sejmowi w ńajkrółszym czasie .pro­
jektu autoncmji dla Galicji wschodniej i by 
czuwał nad szybkiem uchwaleniem przez 
Sejm ustawy? autonomicznej na zasadach, 
przez Rade Naczelna uchwalonych1'.

Przyjęto natomiast wniosek tow. Haiu®- 
nera:

Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S. do 
wniesienia ‘ interpelacji co do stano­
wiska Rządu w sprawie Galicji wschod­
niej.
Przyjęto wniosek tow. Szczs rkowskie-

1

go:
Rada Naczelna — wobec coraz bar­

dziej stosowanych przez Rząd Rzpltej 
masowych represji przeciwko ukraiń­
skiemu ruchowi politycznemu i kultu­
ralnemu w Galicji wschodniej i na Kre­
sach, oraz przeciwko ruchowo robotoi- 
ozemnu wogóle — potępia bezwzględnie 
te represje i domaga się zapewnienia 
w Galicji wschodniej i wogóte na Kre­
sach wolności ruchu robotniczego, po­
litycznego i kulturalnego, zagwaranto­
wanej przez Konstytucję.

Zgodnie z powyższem, Radia Naczel­
na wzywa Z. P. P. S. do rozpoczęcia 
energicznej akcji w tej sprawie na to  
renie sejmowym.
Wreszcie przyjęto wniosek tow. Zarem­

by:
Rada Naczelna uchwala wycofanie 

przedstawicieli P. P. s. z Komitetu 0- 
ibrony Przyszłości Lwowa.
Po wyczerpaniu tego punktu porządku 

dziennego tow. tow. Hausner i Szałaśny 
złożyli przewodniczącemu^ oświadczenie, że 
wobec przyjętych  wniosków składają man­
daty do Rady Naczelnej. Rada Naczelna u- 
chwaliła, że rezygnacji nie przyjmuje i  pro­
si tow. tow. Hausnera \ Szałaśnego o cof­
niecie tego oświadczenia.

Następnie odbyły się wybory do C. K. 
W. Miały to być wybory uzupełniające, na 
wniosek jedńak tow. Pragiera, poparty 
przez tcw. ’ Ziemięckiego, Rada Naczelna 
Postanowiła wybory rozszerzyć na całość 
C.KJ\v. Wybrano komisję dla przedłożenia 
lis ty  kand y d ató w . Lista ta przyjęta zosta­
ła bez zmiian. Wybrani zostali tow,*tow. 
Rarlioki, B 'n iszk iew icz, Daszvuisilri., Dia- 
manid:, Dobrowolski, Jaworowski, Kwapiń- 
®ki, Niedteiałkowsiki, Perl, Praussowa, Pu- 
żak, Szczerkowski, Zarenuba, Ziemięcki, 
Żuławski Jako zastępcy: Arciszewski, 
Malinowski, Czapiński. Do saldu partyjne­
go wybrani tow. tow. Gardiecki, Marek, Po- 
sner, Pragier, Siiwik.

Tow. Daiszvnski zdał sprawę z działal- 
Ttości Contr. Kom. Wyb.

Przyjęto wniosek tow. Zaremby:
Raida Naczelna .przyjmuje dio wiadb- 

mości stanowisko Z. P. P. S., aiby wy­
bory do Sejmu rozpisane były w jaik- 
najkrótszym czasie, tak, by odbyć się 
mogły wezesnem latem tego roku.

Pewien pisarz duński w książce, wy­
danej przed wojną, wyraził się z .goryczą: 
„Jest to stałe prawo, że narody natych­
miast po zdobyciu niepodległości dla siebie 
zabierają się do uciskania innych naro­
dów1". Tak było przed wojną. Ale to samo 
smutas zjawisko widzimy i obecnie, po 
wojnie, która stworzyła cały szereg nowych 
państw niepodległych z narodów, dawniej 
ujarzmionych. I oto jesteśmy świadkami, 
jak w państwach tych korzysta się ze świe­
żo zdbibytej niepodległości, atvy upośledzać, 
uciskać, nie dopuszczać do głosu, wpływu i 
samodfeielncści mniejszości narodowe.

Jest jeidlnak wielka różnica w porów­
naniu z czasami przedwojennemu Wojna, 
rewolucje, wyjarzmienie się całego szeregu 
narodów oddziałały bardzo silnie i głęboko 
na wiszysllkie narody wogóle. Ucisk naro­
dowy nie wydaje się już żaidlnemu narodo­
wi stałym systemem politycznym, na który 
mierna rady wobec niewzruszonej potęgi 
państw. Ucisk narodowy jest 'Stanowczo i 
nieodwołalnie skompromitowany wobec 
przewrotowych wydarzeń ostatniej dóby i 
tych haseł i nadziei, które orne z sobą przy­
niosły./ Dawny pruski i rosyjski system 
nie dla eię już na długo utrzymać w nowej 
Europie. ' Narody, które jako mniejszości 
żyją w państwach o innej większości naro­
dowej, nie"pogodzą się już z losem i ani na 
chwilę nie zaprzestaną walki o swoje pra­
wa narodowe i o swoją samodzielność. Je­
żeli potężna Amglja, dzierżąca w rękach lo­
sy świata, zmuszana była dać byt państwo­
wy maleńkiej Irlamdji, jeżeli teraz wypro­
wadza z ..zielonej wyspy'1 wojska swoje, któ­
re przed kilku jeszcze miesiącami tak się 
srożyły nad1 powstańcami — to jest to za­
prawdę zmamię czasu, drogowskaz dalsze­
go pcohoidu dziejów Europy i świata.

Dla Rzeczypospolitej Polskiej zagad­
nienie narodów obcych, zagadnienie t. zw. 
krosów mta znaczenie ogromne. Nie zapo­
minajmy, że mamy w Polsce jediną trzecią 
ludności mie-polskiej,, że na kresach zacho­
dnich mamy liczną ludność niemiecką, a na 
kresach wschodnich większość białoruską 
i ukraińską. Od tego, jalki system .polity­
czny wobec narodów tych zastosujemy, za­
leży cała nasza przyszłość.

Siła państwa, jego zwartość i t r w a ło ś ć  
nie polega na centra l izm ie narodu p anu ją­
cego, na gnębieniu narodów podwładnych. 
A ż  nadto tego dowiódł p r z y k ła d  Brus i Ro­
sji. Stosowanie praw wyjątkowych i prze- 
.przieśladćwoniia narodowościowe przyspa­
rzają państwu wrogów, nie zaś stojących na 
jego gruncie obywateli. Odmawianie aiuto 
nomji w ramach wspólnej państwowości 
dzielnicom o większości, obconarodowej 
nie jest bynujmlhiej zaibezpiecaemetm gra­
nic państwa., jest przeciwnie tworzeniem u 
samych granic niebezpiecznych ognisk bun­
tu i separatyzmu.

W czasach przedwojennych sprawy 
polityki imnodtowościowej były wewnętrz- 
nemi sprawami państw. Nikt się nie wtrą­
cał db tego, oo robią z narodami obcemi 
Niemcy czy Rosja- Dziś już tak nie jest — 
nie jest .przynajmniej o tyle, o ile chodzi 
o Polskę. Może się to nam nie podobać, 

I możemy sarkać na mieszanie się d b  tych

spraw Ligi Narodów, Rady Najwyższej, ozy 
Rady Ambasadorów. Ale jest faktem,^ że 
sprawa naszych granic wschodnich jest 
sprawą międzynaradbwą, dotychczas nie 
rozstrzygniętą ostatecznie, że naszemi 
„Kresami" zajmuje się świat cały, że stan 
•rzetey na „Kresach" waży ciężko na sza­
lach decyzji międzynarodowych. Jeżeli my 
sami stosunków tych nie uregulujemy, je­
żeli nie usuniemy. stanu zapalnego, _ jeżeli 
nie zdobędziemy się na czyn mądrej poli­
tyki i sprawiedliwości narodowej ■— nie 
dziwmy sie, jeżeli Europa wolę swoją nam 
narzud. A wśród tych spraw „kresowych" 
najbardziej naglącą, zapalną, najpilniejszą 
i na‘jnieućhronni:3jszą jest sprawa Galicji 
Wischodh'iej. Jeden z tow. naszych, kiedy 
był w ub. r. w Londynie, ciągle przez tow. 
angielskich nagabywany był pytamuami, co 
Polska uczyni z Galicja wschodnią. Tow. 
nasz złośliwie odipowiedzlał Anglikom, że 
.powinni dać dobry przykład i że po roz- 

i strzygnięciu kwestii irlandzkiej kolej przyj- 
i  dzie na Galicję Wschodhią... Otóż Amglja 

rozwiązała Icwestje irlandzką. Ozyż istotnie 
! nie przyszła kolej na Galicję wschodnią?

I ozy nie stokroć lepiej, aby Polska sama 
sprawę załatwiła, nliŻ aby żyła ciągle .w o- 

: czckiwauiu nietspcdzianfci międizynairoidlo- 
i wej decyzji?

Ale/Rzad nasz kroku nie zrobił w tej 
! sprawie. Cala mądrość jego dyplomacji 
i  polega na tern, aby sprawę odlwlekać. Cała 

rachuba polityczna polega na tem, że Eu­
ropa, zaprzątnięta pilniejsze mi i ważniej- 
szemi sprawami, pozostawi w spokoju ‘Ga­
licje Wschodnia. Jest to krótkowzroczność 
i saffamduMwo, które srodze może one po­
mścić. W y p ły n ą ł  przecież na widownię 
międtzynaroidow ą ów osławiony tralrtat z 
Sevres, zawarty' przez Entente z Czechami, 
Rumuńją, Jugosławią, a. kwestionujący na­
leżenie Galicji Wschodniej, do Polski. I cóż 
Rząd myśli uczynić wobec znanego projek­
tu Lloyd1 George‘a i wobec tego traktatu? 
Cóż temu Rząd przeciwstawi? Może pro­
jekt b. Wydziału Krajiowego galicyjskiego 
o samorządzie trzech województw wscho 
dnio-galicyjskich z uprzywilejowaniem, na 
dobitkę, mniiejsztości? Byłoby to rozpaczli­
wie śmieszne...

Międżyniarodowre znaczenie spraiwy Gar 
lioji Wschodniej pow'inno być breżem na 
•nasEyoh burżuazyjnych polityków, jdórzy 
rnnyoh podniet i pobudek mie mogą' zrozu­
mieć w swojej polityce ospałego „z dnia §a 
dzień1' lub nacjonlrt istycznej kołowacizny. 
Co db nas, to wysuwa'jac z naciskiem spra­
wę Galicji Wschodniej, kierujemy się 
przedówszystkiem za'sadaml h'aszego,' de­
mokratycznego "i społeczne.go pojmowania 
charakteru Rzeczypospolitej, jej zadań i o- 
bowiązków, waruników jej trwałości i poz- 
woju. Albo — albo. Możemy rządżić wTe 
Wschodniej Galicji albo przy pomocy praw 
wyjątkowych, policyjnych represji, narzu­
cania wteidży Ruskiem, stałej z nimi wałki, 
wzmacniania przywilejów polskich, albo 
też nadając Galicji Wscbodhiej autowomję 
z zabezpieczeniem interesów państwa pol­
skiego i polskiej mniejszości w tym kraju. 
Niema żadnej innej drogi, żadnych półśrod­
ków, żadinych fortelów łub wykrętów, któ-
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re*by powyższy dylemat usunąć mogły. Łu­
dzą się niektórzy nasi tow. wscłuwitnio-gali- 
cyjiscy, sądząc, że cośkolwiek pomogłaby 
t. zw. auionottija narodowo-kulturalna. Au- 
toncmfa taik&J oderwana od spraw  .politycz­
nych, gospodarczych, ogólnioadtm i mstracyj- 
nych. wisiałaby w powietrzu, spotkałaby 
eię w praiktycznem przeprowadzeniu z tru­
dnościami nie do przezwyciężenia, nikogo- 
by n ie zadowoliła Nie odpowiadałaby po­
wadze zagadnienia i naszej polityce demo­
kratycznej państwowości', gdybyśmy uchy­
lali się od prostej, jasnej i szczerej odpo­
wiedź! na zagadnienie, k tóre 'życie stawia. 
Dla kraju  takiego, jak Galicja wschodnia, 
niemasz innego rozwiązania sprawy, har­
monijnie łączącego interesy demokratycz­
nej Rzeczypospolitej poi sikiej z interesami 
większości niepolskiej tego kraju  — poza 
autonomją terytorialną.

I to stwierdziła Rada Naczelna P.P.S., 
polecając wnieść odpowiedni projekt do 
Sejmu Rzeczypospolitej.

i,, *\ P ». î V 1 ' .. T \  i f 1 i' >

Zbi tka i z daleka.
„PUNKTUALNOŚĆ1*.

Panu L. L.
Kilka dni temu z powiodai odczytu, 'organi­

zowanego pirzez, .partję otrzymałem last niaistę- 
pujący: ,,‘P! ęknile, żc otyiczacie panowie ,,o- 
kfiionko na Eui»pę“, na ńowiaaziescą kulturę^ i 
demokrację. Niechaj mi jedmiak wolnio 'będzie 
zwrócić uwagę na pewien szczegół, będący 
grzechem praeciwlkio' tkiuili'urze, którego diop uisz­
cza !ą się [preilegemoi partyjni, .jafe nip. (wczo­
raj, odiozyit zamiast o  zapowiodiaiauej goidz. 7 
łsrzpwzą® się o 8! Już słyszę odpowiedź, że ' 
jesit te'win® sipóźreWątfbj się ipulblliicziności', lecz 
śmiem twierdzić, że głównym winowajcą je­
steś pan iwtaśi*e, wM«e sffimowny p-amie 'pre­
legencie. Skmao zaspowiiadasB odirayt na 7, o- 
■bo'Wiazkiem twoim, jako kirziewiiiciela kultury iw 
społeczeństwie nasze m, jest punktualność, o 
wa „oaota byłycih mota'arch)ów“, która n c  a 
nic nie straciła na wartości*a .przynajmniej 
stracić nie powinna w obecnych czasach demo­
kratycznych. (iKorespomdieut rytej© tutaj sta­
re przysłowie Iran emskie: ^punktuailność jest 
cnotą król ów‘O-

„Czemu' nie ohoediie uczyć swoich słucha­
czy piiiiktiuiadnoścl metodą .poglądową, to zna­
czy Stosując ją przez was samych? Sl^pr© 
odleży t według zapowiedzi ma /rocpocząć sie 
o siódme], to ■stoisutjąc powiszienhinie przyjęty 
Jcwadlrains1*, powłninńśrae bezwarunkowo stać 
nać n'a katedrze właśnie o 7 M, bez względu 
•na stopień aapeinieria sali... Śród1 słuchaczy 
widziałem sporo lekarzy, adwokatów <i t. p., 
którzy czas swój liczą 7, ^aeęartctem w ręku. 
stawili się portki ucteóei, a miuisłelij drogi czas 
tracić dtolego, żeś Ty. Jizainowny 'Painle, oka- 
łeJ się zbyt pobłnżl twym dla mamteirów nb- 
motoryozr.ych próżnicikićw. Gdyby raz i drug: 
zastali dtewii zaimkmilętie, to nauteieini doświad­
czeniom, stawaliiby się do godainy zapowie­
dzianej bez opóżnieolia".

List ten porusza sprawą bardzo ogólną i 
dlatego go 'Ogłaszamy. Jest rzeczą poiwsrtech- 
aie  wiadomą, że — rodacy cialń' uli© znają ce­
ny czasu. Godzina wcześni ile], godzina póż- 
niej, — cóż to znaczy? W teatrze przycho­
dzimy po pierwszym akcie i  bardzo jesteśmy 
zagniewani, gdy mas woźny róe chce yipuścić 
na salę poćtaras gdy aktorzy są na scente 
czynni. W Filibaraitonji — spóźniamy się o 
kwadrans, io półgodziny, o godzinę, w biegamy 
przed 'końcem. Cóż,nas 'bliźnich obchodzi, ze­
spół. artyści. ,,Z» swoje sto imrarok, jestem 
sobie ipaińt* — myśli pan Kaimapejslki czy pan 
Gannpomadier. (W szczególności panna Ganc- 
pomader. która przychodzi do F ilharmonjii nie 
po to, aby tam, słuchać muzyki, ale aby tern 
rozmawiać z sąsiadką i przechadzać Się mię­
dzy krzesłami podczas aimtnaikitu).

Dla olbrzymliej części naszego społeczeń­
stwa dzień pracy ,ma dz'ś ośm .godzin. Skle­
py, biura, wahsztaty, fabryki — zamykają d zś
0 szóstej ozy o siódmej wiiieczcreim. Zdawa­
łoby się, że można w termftnto iprzyjść i  nite 
dnć czekać na siebie. Skąd taki© dumne mnie­
manie? Odczyt zapowiediziany na siódmą. n © 
może zacząć Się wcześniej, jak trzy kwadran­
se później, lile że publiczność zaczyna schodzić 
się © pół do ósmej. Prelegent przychodź, cze­
ka, ntecterptiwr się- Publiczność mająca jesz­
cze trochę szacunku dla afisza, czeka i gntewia 
się. W złym usposobilonnu słucha nsstępnto 
odczytu. Cóż począć? Korespondenit nasz 
pisze: zaczynajcie! Zapomina, że gdy w ter­
mini© zaczniemy, w  ciągu półgodzfeiy będr/ie- 
my świadkami głosów, związanych z w.chodze-

publiicznościi, z  szukaniem miejsc i  4. d.
1 dlatego prelegenci, drż#c o swoje właśnie 
nerwy i o pawiodizemie odiozytu — czekają 
Jest to koma, rakgdyby bez wyjścia. Jedyny 
środek, ta  kultura społeczna publiczności. 
Wyznajmy szczerze, nie mamy jej!

Ludzie, 'którzy dłuższe lata spędizili za 
granicą, opowiadają nam nieraz, jak ciężko 
im przychodzi upeniowywać staire przyzwycza­
jenia nabyte zaigraindaą. Tam „7“ mamy ,,7“ 
a nile ośm. Tam odczyty zaciżyniają s ;ę z opó- 
źndeniiem kwadransa. Tam ludzie, gdy przy­
chodzą na koncert, nie wchodzą ma salę z 0- 
póżiiteruieni półgodiżilny ii nie 'wybiegają przed 
końcem, iw naiciekawssym - ustępie symfonii. 
Myślą o muzyce, a nie okryciiu, pozostawio­
nym w komtemankcTni.. Przychodzą bowiem 
słuchać muzykii, a gdy ich muzyka nie wzru­

sza, — zostają podrostu w domu. Byłoby do­
brze, gdybyśmy wygłaszali odczyty o puraklu- 
atoaści. FraujcuiZi mówią, że iftotascy się zaw- 
sae .śpieszą d mai nic cmasu mile mają. Obserwa­
cja ta zawiera iwiiele prawdy. My. istotnie je­
steśmy ■zasvsze zziiiajiainl i m'w'sze się spóźoia-

łriy. Jesteśmy wdąż zajęci, a w istocie rzeczy 
jakże mała pracujemy. Robotę, którą w Londy­
nie wykonywa trzech .praidowraików, u nas wy- 
kpnywa diziesięcńu. I dilktego pewnie... nie mai­
my czasu, śpieseymy się, spóźniamy się.

Honryk Bozm iski.

Listy z Wiednia,
(Korespondencja własna)

Hr. Betialen w  Wiedniu.
Snregdteł gabiineltu' węgierskiego przybył 

na dlii kil'ka, do Wiedtoiai, by odbyć konferencję 
z kainclerzeim związkowym Ausittrji <p. Sahiofbe- 
reim. iNieduwuro Schoter jeźdail dio Benesza i 
Masairyka i zawarł traiktait au-slriauko-czesld, 
obecinte jiulź z dirugim ze swoich sąsiadów — 
ze szczalkieim diaiwuej ikoroaiy ®w. Stefana za­
wiera umowę. Kim. jest właściwie ów p. hrabia 
Betfolen? iMi'ędży feodlałami węgeraklmi izaj- 
niuije oa pierwsze miejsce, azllawiak bogaty nóe- 
pcmiernie, atystofcrata w stylu węgierskim, 
więc iw porównaniu z Europą nowoczesną — 
o adeologji z  przed dlwusta, lat.

Hr. Beffihileu był wiernym sliugą Habsbur­
gów, był gorącym nojalistą, w caaste wojny 
myślą® o aneksjach, i ukaramiiu Senbji. Gdy 
Kareł Hatbsibuing udał się aa przymusową wy- 
cięczkę, nie złamał mu złożoinej przyisięgi. po- 
znislai! gorąeyim łegityimistą. Niedjj'Skretmii prze- 
dwmi2cy polityczni wyciągnęli a ukryd'ai, jak 
'o na początku ostatniego „puitechu“ Ka­
rola hr. Belhlen już jedkio prezj-derd mini­
strów, zapewniał pocichu króla, że Budapeszt 
czeka radośnie jego przybycia. Aliści naigle, 
momentalnie zmieniło się uspoisobfenie 
hr. iBe'thlena, wyrzekł się ewego ..(króla i pa­
na** i wydał rozkaz wystąpienia czynnego 
przeciwko ni,emu. Ten chytry arystokrata ma 
na względzie jedno* myśli on o dobrze swej 
klasy, ma na celu zachowanie beziwzględinej' 
przeiWHigi feodałów w życiu politycznem Wę­
gier. To je«t mu dreższe od Habsburgów, od 
diawraych przysiąg. Szyibkio Barfenitoiwał się, że 
pufech“ Karola skończy się porażką, że prze­

ciwnie, cała ta awantura wywoła 'klęskę dla 
Węgrer, a zapewne i dla kllilki magnackiej. 
Stąd! poszedł, trzeba to przyznać, Stanowcza 
„■w ohrouiię omagnatów i fecdailizmiu'', przeciw­
ko— magnatom. Jeżełi oni nie rerami©lą sytua­
cji, jeżeli są gotowi przez głupi pośpiech, za- 
szkodtóć władnej spraiwć© — on pójdzie wbrew 
nim', zienwie z nimi, opuści sprawę króla, a u- 
reituij© świętą nadówszysittko sprawę feodaliz- 
mu węgiiiersikiego.

Karola wydano En/tencie. Bellhlcn wydal 
rozkaz are-zlib'wanaa 'Rsfeowsikytego j Ornych 
■karl'Vi'dw. Lecz zacietrzewiona maginaterja wę­
gierska, teigo ostatniego darować i w  nie mogła. 
Na Węgrzech jak niegdyś, tek i dziś ,politykę 
robią tam, „ro'dy* magnackie. IRo'dy, totórych 
pizedlslawilciele znaleźli1 się w kryminale ra­
zem z soicjialósiiaimi i komunistami', odczuły to 
aresztowanie jako osdbiatą zniewagę. I nagle 
BetMen uczuł gię oipuiszczomym przez arysto­
kratów, przez tych, dla kitóiyich oiwego „od- 
4ępsilwa*‘ dokonał

A niemniej gorąco zwalczało go diecydlnią- 
ce w polityce węgierskiej stronmirtwic dlroibnych 
rolników. Są to dziwni ludzie, ci drobni rolni­
cy. Dużo tam elementów monarch isltyeznych, 
wielu jest tam zwolenników ,,drugiego*1 Habs­
burga, byleby ale Karola, lecz przeważną 
część stronmjc'iwa gtąniowią 'bega-oi chtopi, fa­
natycznie ini'euanvidzacy miaista -i miejskiej, de- 
inoloracjii. Ostatnio ci dirolbint' rodnicy jasrao wy- 
lM'wiedZiVli się na rzecz republiki. iPPwirót 
Habsiburgówi—ito ewentualnie wojna domowa,

to zmów .przewaga elem entów obszarmiczych nie 
chłopskich. Ta „zielona ‘ republ-'lka stałaby się 
Ogniwem w szeregu państw agrarnych, np- 
liuligarp, Ruimumji, Polski i t. d., walczących 
pizeiciiwko państwom przemysitowyim. Tern „re- 
pubM8ran'i'zmrt di*obnych rolmfcćiw sprawia, że 
przyłączają się do mich motnaceirśar, lecz prze- 
ciwmicy Karola. Z tym repuiblikaotiamem 'bo­
wiem dogodnie im prowadzić aigitecję aobkar- 
Mstyraaą. a przygotowywać grunt dla jakiegoś 
innego Habsburga. Doipóki Beltolem był karli- 
sita drobni rolnicy zwalczali go zajadle. Jeaaoze 
niedawno me pozwalali mu w sejmie przema­
wiać. Gdy arystokraci go ■opuścili, znalazł się 
Bethlen w sytuacji baz wyjścia. Lecz sprytny 
polityk zdecydował się na skok, normalny o- 
becmie na Węgrzech: stal się ,jmaiłyiin rolni­
kiem'1. W ciągu kilku dna zapomniano o ura­
zach i rolnicy powitali. dawnego wroga, jako 
isujuszniilca i towarzysza partyjnie,go. Odrazo 
sytuacja jego się wzmocniła, znalazł za sabą 
najsilniejsize stronnictwo na Węgrzech.

Ala stairy lis ni© wyirzetka się swego pro­
gramu aryrtokraityczno-feiodailneigoi, lecz tylko 
używa ehtópów jako marzędżia dla ®wyrih ce­
lów. Ci zaś idą mu na rękę, ponieważ razem 
oałają nienawiścią dio mieszczaństwa * prole- 
tarjotiui miast.

Miastom giozi głód. miasta domagają się 
zniescemiia wioilnego handttu. wieś caila i  zjedno­
czona. gntewa jest miasto zaglo-dzić, byleby, nie 
ustąpić nic z prawa swobodnego paskowaniB. 
W kraju wybitnie rotlniczvim. gdżóe jednak ist­
nieje kilka uprzemysłowionych, a zwłaszcza 
handlioiwiycih miast — przeciwieństwa między 
wsią a miastem zarysowały się niezmierni© 
drastycznie.

Bethlen się dostosowuje do ofcófcancśri: 
opracowuj© wsteczny, dziś nie mający sobie 
podobnego projeikit reformy wyborczej, ale pro­
jekt, który da władze „stanowi średniemu** (u- 
żywając jego terminologii), więc głównie chło­
pom. Jednocześnie chce ,przełamać nieufność 
Europy do Węgier. Dziś Węgry sa odoscibn’o 
n©. tpatrzy s ;ę  na nie, jaiko na oazę k:*wawego 
b airbairzy ństi wa>. Bethlein chce sikoikietoiwać 
świM, sówiorzyć legendę pra worzadmości1, stąd 
sawitodel amnestyjny. Lecz Bethlen szuka i 
bezpośredniego zbliżenia', zwłaszcza z sąsiada­
mi. Z tych najważniejszym jest dlań Aua'irjia. 
Konferencja wenecka zobowiązywała Amsfcrję i 
■Węgry do zawarcia odipowiedinitej konwencji 
p<.między obu państwami po diotonainiiiu «.z* 
gramiczeń tery tor jato ych. To był formaliny .po­
wód przyjazdu Bethlen® do Wiednia. Lecz roz­
mowy 2 Scbofberem szły dalej. Teraz, gdy 
Iłethlen zerwał z Karolem, może podpisywać 
się pod oibiótinicami zwalczaniia karl'iiamu, mo­
że więc dawać pozór, że właściwi© upadła 
główka przeszkoda zbliżenia się do Austria, a 
u totyilko d'o Austrji, a>le i do Czech, która ze 
wszyatlkirh państw sukcesyijinydh najba.rdrtęi 
lękaią się poiwrofu Habsburgów:. Zbliżeni© się 
d'o AuStrji i Czech jeist też konieczne ze wzglę­
dów gospodarczych,

A. Kierski.
* 1(5 stycznia 1922 r.

Kongres socjalistów niezależnych
w  Nlemczecłi.

Od 8 do 12 stycznia obradował w Lip­
sku kongres doroczny socjalistów.niezależ­
nych. 188 • delegatów reprezentowało 
300.659 członków (w tem 44.766 kobiet), 
wobec ok. 800 tysięcy członków przed roz­
łamem w Halle. P artja  ma na swe usługi 
48 dzienników. Jako delegaci bratnich or­
ganizacji z ,(W spólnoty Pracy P artji Socj." 
przybyli z Anglji — Ayles, z Francji — 
Grumbach i Paul Faure, z A ustrji — Fr. 
Adler, z ramienia mieńszewików był obec­
ny Abramowicz, poale-sjonistów — Ruba- 
szow. Przybyli też przedstawiciele partji 
socjalistycznej Gruzji, i Armenji.

Przed porządkiem dziennym uchwalo­
no m. in, płomienny protest przeciwko te- 
rerowi bolszewickiemu wobec socjalistów z 
żądaniem wypuszczenia na wolność głodu­
jących w Butyrkach więźniów politycznych. 
(Protest ten osiągnął już <9 tyle skutek, że 
— jak donosi „Freiheit" — mieńszewików 
puszczono na wolną stopę, z tem jednak, 
że póidą na osiedlenie dwuletnie do W jat- 
ki, albo wyjadą zagranicę. Czyli, że bol­
szewicy zupełnie tak samo się boją nie- 
prawomyślnych socjalistów, jak ongiś ca­
rat i używając tych samych co on metod). 
Oprócz tego przyjęto w toku obrad rezo­
lucję co do Gruzji, piętnującą najazd 
bolszewicki na.ten kraj i żądającą wycofa­
nia wojsk bolszewickich, uwolnienia dzia- I

łączy socjalistycznych i przywrócenia nie­
podległości tej socjalistycznej republiki.

Poglądy kongresu na obecną sytuację 
polityczną i na zadania partji w chwili 0 - 
becnej ujęto w formie manifestu, przed­
łożonego kongresowi przez ciała kierowni­
cze partji i jednomyślnie uchwalonego 
przez delegatów. Manifest wypowiada się 
za „jasną polityką walki klasowej". Na- 
czelnem zadaniem robotników jest zdoby­
cie i utrzymanie władzy, ale do tego po­
trzeba zjednoczenia wszystkich sił prole­
tariackich, które wyrośnie z walk wspól­
nych* o wspólne interesy. W alki te wykażą 
drogę prowadzącą w końcu do zjednocze­
nia i urzeczywistnienia socjalizmu. Mani­
fest obstaje przy haśle dyktatury proletar­
iatu  i odrzuca współdziałanie z partjam i 
burżuazyjnemi, t. zw ., politykę „koalicyj­
ną"-

Na chwilę bieżącą manifest wystawia 
program, zawierający punkty następujące: 
11 prowadzenie w dalszym ciągu prawo­
dawstwa społecznego, 2) zwalczanie wszel­
kiego przedłużania czasu pracy, 3) odrzu­
canie wszelkich prób ograniczenia swobo­
dy koalicji i prawa strajku, 4) rozszerza­
nie praw rad fabrycznych, 5) urzeczywist­
nienie zasady, że państwo ma obowiązek 
utrzymywania niezdolnych do pracy, bezro­
botnych i ubogich, 6) stworzenie jednoli­

tego prawodawstwa robotniczego. Następ­
ni© program porusza sprawy finansowe 1 
politykę podatkową, odrzucając wszelkie 
dalsze obciążanie podatkami klasy pracu­
jącej i żądając ściągnięcia zaległych po­
datków dochodowych i majątkowych z lat 
1919, 1920 i 1921 od klasy posiadającej, 
i jak największego opodatkowania docho­
dów od spekulacji i t. p. W reszcie program 
domaga się z naciskiem socjalizacji kopalń.

Ćała duskusja uczestników kongresu 
odbywała się na tem at spraw poruszonych 
w manifeście. Najwięcej czasu poświęcono 
sprawie polityki koalicyjnej i zjednoczenia 
socjalistycznego W spółdziałanie z partja­
mi burżuazyjnemi odrzucono, jako szkodli­
we i nie prowadzące do celu. Ale referent 
Dittmann zastrzegł się prz tom, że mówi 
tylko o stosunkach obecnych i nie chce roz­
trząsać sprawy, czv kiedyindziej wobec 
innego układu stosunków partja  nie za j­
mie innego stanowiska.

Sprawa zjednoczenia socjalistycznego 
wywołała największe zainteresowanie. Po­
wszechnie zgodzono się na konieczność 
zjednoczenia, różnice w poglądach powsta­
ły natomiast w sprawie dróg i środków, 
prowadzących do tego zjednoczenia. Naj­
goręcej przemawiał za zjednoczeniem Hil- 
ferding. Stwierdził on, że prawa ekono­
miczne wszędzie biorą górę nad dążeniami 
do rozwiązywania spraw gospodarczych na 
drodze przemocy. Widać to na przykładzie 
w Cannes i bankructwie polityki bolszewic­
kiej. Pod tym względem polityka niezależ­
nych bvła m ądra i przewidująca. Teraz 
należy taką samą politykę zastosować do 
ruchu robotniczego. Można dojść do zje­
dnoczenia proletariatu  pod przymusem 
zewnętrznym, jak w r. 1875 w Gotha, albo 
też kierując się dobrą wolą i zrozumieniem 
doniosłości chwili dziejowej, jak np. po 
zjeździe w Amsterdamie, kiedy wysiłkom 
Jau res’a i Guesd a udało się doprowadzić 
do zjednoczenia partji francuskiej. Ililfer- 
ding zaleca dobrowolne zjednoczenie, nie 
obawiając się ani przewagi liczebnej więk- 
szościowców (gdyż rozwój dziejowy uspra­
wiedliwia pohtvkę niezależnych) ani też 
niebezpieczeństwa poczynienia ofiar ze 
swych przekonań. Swoboda przekonań mu­
si być uznana w partji zjednoczonej.

Że strony innych delegatów wyrażono 
obawy przed ujemnymi skutkami połącze­
nia z większościowcami. Jednomyślnie je­
dnak uznano za konieczne podejmowanie 
wspólnych akcji, a Dittmann i Ledebour za­
równo większościpwców jak komunistów 
potraktowali, jako „braci dnia jutrzejsze­
go". Konkretnych kroków jednak dla po­
łączenia się z nimi nie podjęto, uznając je 
za przedwczesne.

Dittmann i Ledebour poruszali też spra­
wę dyktatury, nie wypowiadając nic no­
wego w tej sprawie. Ledebour odrzuca 
dyktaturę bolszewików, nie uznaje teroru, 
ale w chwili decydującej dyktatura prole- 
tarjatu  może bvć konieczna dla obalenia 
dyktatury kapitału.

Z innych punktów porządku dziennego 
kongresu wymienić warto sprawę nowego 
programu partyjnego. Na zjeździe w Lipsku 
w r. 1919 wyłoniono komisję z 13 człon­
ków dla opracowania nowego programu. 
Ale dotychczas zdołano wykończyć jedy­
nie sprawę szkolną i polityki komunalnej. 
Inne części, jak wynikało z referatu Lede- 
boura i artykułu w „Freiheit" sprawiają 
członkom komisji dużo kłcpolów. Dla Le- 
deboura ma znaczenie zasadnicze dział, 
traktujący o pierwotnych dziejach ludzko­
ści, który sam opracowuje, dla „Freiheit" 
zaś największe trudności przedstawia uzgo­
dnienie teorji socjalistycznej z wydarze­
niami ostatnich 20 lat. Program komunal­
ny, opracowany przez dr. Herza z Spanda- 
wy i żądający demokratyzacji administra­
cji, oraz „czynnego przekształcenia obec- 
nego ^porządku gospodarczego na użytek 
oowsrachności" — przyjęto jednomyślnie. 
(Program ten m. in. domaga się wyboru 
burmistrza przez lud, nietykalności ra­
dnych i t. p.)-

Po referacie Crispiena o „Wspólnocie 
W ied.", przyjęto rezolucję, żądającą kon­
troli robotników nad produkcją amunicji 
i niedopuszczania do tajnego jej wyrobu.

Przyjęto też nowy statut organizacyj­
ny. W ybrano poraź pierwszy 3 przewodni­
czących partji (Crispien, Dittmann i Lede­
bour). Rada partyjna składa się z 10 osób.

Na zakończenie musimy napiętnować 
zupełnie dziki występ posła Aiaua z Gdań­
ska. Zjawił się od w Lipsku, by przedsta­
wić opłakany los. robotników gdańskich i 
zapewnić, że proletarjat gdański nadal czuć 
się będzie związanym z proletarjatem  nie­
mieckim To mu, oczywiście, wolno. Wol­
no mu też przedkładać rezolucję, piętnują­
cą zamach reakcji polskiej na 8-godz. dzień 
pracy, na prawa koalicji, oraz projekty u- 
staw wyjątkowych (kongres przyjął tę re­
zolucję)- Ale cóż powiedzieć o kłamstwach 
i oszczerstwach p. M au‘a takiego oto gatun­
ku: „W Polsce pan\ije reakcja, popierana 
przez wielką partję socjalistyczną pod wo­
dzą Piłsudskiego (!)“ , albo ustęp ze spra­
wozdania „Freiheitu": „Mau podaje szcze­
góły najokrutniejszego prześladowania ro­
botników, popieranego przez P. P. S., która 
jest partją  rządową (I) -

P. Mau czerpał swe wiadomości od so­
cjalistów... niezależnych w Polsce, gdy*
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sam mówi- „U siłow aliśm y naw iązać stosun-1 
ki z socjalistam i Polski. I tam istn ieje par- 
tja socjalistów  niezależnych, która jednak  
tylko n ielegalnie m oże pracować".

N ic tedy  dziwnego, że  rezolucja, przy­
jęta przez kongres i zaczynająca się od pro­
testu przeciwko zam achowi reakcji na 8-go- 
dzinny dzień pracv i t. d., kończy się słow a­
mi: „Kongres zasvla  braterskie pozdrow ie­
nie w szystkim  prześladow anym  tow arzy-

jzom  w  Polsce, którzy w alczą odw ażnie  
przeciwko reakcji a na rzecz socjalizm u .

M y w iem y tylko, że „niezależni w  
P olsce w alczą jedynie i w yłącznie z P .P .S ., 
a przykład Mau'a potwierdza to w zupełno­
ści. Cała natom iast prawdziwa walka prze­
ciwko reakcji i jej zamachom spoczyw a w y­
łącznie na P P. Ś., której różni „n iezależ­
ni" pyskacze i oszczercy tylko kam ienie  
rzucają pod nogi, utrudniając tę w alkę.

Pracownicy państwowi a rząd i prasa.
Pracownicy państwowi, po wiciu miesią­

cach  ooakiiuauia, de iRaaidi zaćimieresiuie a)ę kh 
io.-ont, poctiacwywOli tmządiić deroanateację. W 
czwan'xiia, dto. 19 b- m. o garliz. 4 'A zgromadzi­
ło się na ptaou Mickiewicza 15.000 pracowni­
ków pafi uwowycih, uiraędaifećiw różnych raitni* 
eterjów, .pnażowaiilrów (pocatji, lartó, mauozy- 
cteiaiiw®, wyefluoliaró praannówiem ikiiiknt po­
słów z 3 sróniuUw sejmowij-yh i na wezwanie 
tprzcdoiriwiciela CccJ'araM. Kom. Pocoe. ®i®e- 
û jcij-icth: ewtacikiów pmac. pamstiiwiowych, rozeiazJio
się w spoCacóui dio dtonćiw. Z Son® praoowui-
fców ppjń ’-wicwyich cni<e przemawiał niM, nde 
eboęe tem&ć clbowiązu ący cli ustaw. iDcmon- 
Eitrao> wnnrólcóa oapnd szato w .JJwasgno- 
srówce‘\  ôdirtu<ełiiotwsą'** alkąę pro'cisCiU:.ocą pirze- 
cituró dtoninn; 1 rac.ji >\v pewny oh sferach luczęd- 
nioTTCch i — oimrfwę przyjęcia diefegacii 
awicclków przez ,p. (Pres. M:toratróiv. .,'Dwugno- 
sadaias* wytoczyta seemeig óncryinuae;i preeci-w- 
loo cogTciz-ręcim 'praicawnitayitn. a na diotkCad- 
jję w brudnym artykule rzuciła się ,n» Dra 
(HtecETT h® ‘Rac.ibetgo, {Docenta. Uouw. JaigioKoń- 
efeciego, przersnodtaśiczcoeigo poprzedmich wieców 
prac- paócjw., robiąc ge swymi zwyczajem *źy- 
fcsa* i, świadomi:© mioszr/ąc go % tonami oso­
bami tegcż naaw totka, wylała mu na głowę ku- 
bgj jyiccctm niezasłużonych pomyj. Zawszeć i 

je-o' mci’iodia.
■Urzesiaiicy nwmfetorjalni tu i owdizite rało* 

jvK pro”, ort przeciiwtkio ..metodom walki*1. Trze­
ba się zapytać, co obruszyło profestownierów? 
Karnie zgromadzeni© się mas pmculącyioh, dfc- 
iiyi-i <Va« a oadtrrnczwj poważna, zebrani© 
pcDgodżinwe dla publicznego zaznaczenta. że 
ittesy proccwtoiki îw panaiwcwych .popierają 
ż-.-rwo ©’urraną alkefę? IPncfesft wywołać© agro- 
ijńadfeonfb (przeciwko ikóórefmiu- nie myetepily 
newet <wHadbe. bo nie miały racji' wnistopić), 
dci-ilronafe zorganizowanie, z zastanowamiiiem. się 
do .wraya'njiioh isilmejącc-ich przepisów po’icyj- 
oydti. Prci'oViowiinze dcmagaB sćę ódi kioro- 
wni<lpw organtizacii stałe... .podwęnżek, czynili 
im zarzuć, że nie umieją dlnść energicznie do- 
«wrH5 siię ich, a gdy zwtazki, po miesiącach 
próśb, rozmów z imamiatrcimy ■ składam.™ wciąż 
nowych petvoji i memoriałów, w praeświad- 
czerwn, że .bez iscwnienia sprawy- pubKiczmą, 
>ufje ociągno w rezultacie niczego, wezwały za-

iinitanesowcjnych dio ciajło.ato''.e ’Szej i najspo- 
ikotofeszej dciinOimJtouc.i. 'naatąpiły pno-esly-
Pro'.©3ty ptr-l-ogna w więiicszosoi w ipadlków na 
aifepK̂ KmiimiVniai, wyrwoitane zostały nieści-i,©- 
mi o'alarmac'amii o chairauitenze aikcji, zam e- 
ra;a toż stopniowo, w miarę ‘jOj v\y świoi-ifcitua. 
'P.raoownlęy pnińatwawi muszą w sotnie wytrobifi 
p;z'Cśw;adiczerni©, że wszelka mdlrda waitiki o 
sCuraame poatiuiaty jest i™ doróęipna, o ile jest 
piwwadżona poważnie i tô aiLnae, a tokiem .by­
ło ogtaiinie zgromadzenie.

P. Prez. Ministrów zdlecwdoraal się obrazić 
.przeid!:i'Jawiici.eLlis'.iwif> setek ity-ęcy zrzie'tizonych 
prawiwmików państtweiwyoh. Niewądipliwii© jest 
to fetot nie-łychonry w dzfeóach p-rń-ilw konsty- 
tucyfmyrh. p. Dróż (Miiraisirówi jakigdH by nie 
zwrócił uwagi -na to, feilti efekit ta obraza wy- 
wołsó m ictże îśród1 frup pffacoiwraiiiczy-rfi w set­
ka,eh 'miss', gdz:© zroe'apne zwiąaM1 ima-ą isw-o 
oddkialy. Obrana delegacji jedineoo z myyięk- 
sy ch  zrzeszeń, -'akie *w tej c-h-wili tomie ą w 
,prńistw*i©. Oo* chciał o© pignąć przez to p. iPre-z. 
MiaiiStoów? Jest to jego tajeanoico, a  mc&e i 
ta'emin.óca p. Michsto’dego.

Zrzeraioine związki na mm P. Prez. Min.. 
pcdtainoiwilTy też adirowiedtreć w jedem sposób: 
zaottowsintem ibezwzględnetgo spoko -u,. po- 
wuiimimanicm swęch czkm-ków c i  .wiszejkich 
os'nze-'siTWch wyrazów-1 obiutrzcn-a, Opiruw'a po­
stulatów pracowinfirzycli imusi- znaleźć noizstrzy- 
gnóęni© -w myśl żądań zwtązków:

PraPoiwmik -państiwiowy nie ima żadnego 
pmrodh żyć dOużej w nędzy, nie może też bvć 
dłuż©i iapwhainy różne-mi, pragmatykami dio 
w ii figurki brawo1 mej. Mui'i mieć w  iwv£itar- 
ozaitaicy sposób zngwairantonvrne prawo do ży­
cia':1 pirawa obywsóelrfcóe. Silą pracciwnków 
pańblwciwych jpst w  tej chwili: salidbnntcść,
jaka się iwy’woTzyto f łrfórej pe'w'nni slrae-dz 
przedewm'ki’dem. morailne prz-cświadiczen-ie o 
słunzirPśo:' ich spraww. a wreszcie taktyka, zró- 
wnKiiwrźma 5 śwłedtuna siebie zrzeszonych 
związków zaiwindiotwych. Jstokrolwiek jednak 
sprawa- dalej się -rozwinie, takt n-i©przyjęcia 
delegacji .proc. państw, przez p. Prez. M'nn. wi- 
men zataweżąć wszy^ikich cjbywnłeK. dibabrh 
o z "-chowanie normalnych w dejn-ok-rat-ramem 
.państwie s'astinkdw micidzy wttaidzaimi pań- 
suwowcTn-i a spo-leczeństiwem.

wrodem tego jest bolszew icka R osja. Cala  
tp idem ja w ciągu trzech ostatnich lat w  
R osji rozpow szechniała się najpierw  w  
m iejscach, gdzie odbyw ały się operacje w o­
jenne jednocześnie z przem arszem  wojsk, 
później zaś w zdłuż linji kolejow ych, k tó- 
remi zgłodniałe masy proletariatu m iej­
skiego, jeżdżąc po całej Rosji w poszuki­
waniu kaw ałka chleba, rozw oziły  ep idem ię  
tvfusu. Zarażanie się w  wagonach k o lejo ­
wych obecnie u nas rów nież odgryw a  
znaczną rolę i w  pew nej ilości w ypadków  
m ożna zupełnie dokładnie stw ierdzić zara­
żen ie  się chorego w  pociągu.

Co się zaś tyczy  hygieny osobistej, je­
dynie zachow yw anie czystości riała, bie­
lizny i ubrania m oże nas uchronić od tyfu­
su plam istego. W oda i m ydło są to jedyne i 
dobrze wypróbow ane środki walki z tą 
chorobą.

' mi I

SPROSTOWANIE.

W e  wczorajszym num erze, w  podzię­
kowań,j u artystom .przyjmującym udział w 
części artystycznej obchodu styczniow ego, 
zostały w skutek om yłki drukarskiej o- 
,puszczo-ne nazw iska p. Marji Trąbczyńsikiej, 
pana Miiohalowskiego oraz pana H irszfel­
da, co  niiniejszem prostujem y.

"W im ieniu organizatorów styczniow e­
go  .poranku w-otoe-c b led li drulkarsk.ego w 
morm 1’śc ie , j-eszcze raz jsi'cnajserdeczniej 
dzię.kuję -p. Marji Trąbczjmakiej i p. Mioha- 
łowsikiemu za ich w ybitny udział w koncer­
cie. Również serd eczn ie  dziękuję p. Illrsa&- 
feldeiw'1 za jego znakom ity w spółudział w 
części konce-rLowej.

Rajmund Jaworowos’ri.

Projekt zniesienia artykułów antipaństwowych.

Tyfus plamisty.
T yfus plam isty albo w ysypkow y, na- 

ryw any także głodowym , w ięziennym  lub 
wojennym , jest chorobą zakazną, która roz­
powszechnia się najczęściej w  czasie w ie l­
kich katastrof dziejow ych, jak głód, w ojna  
j t. P - a w  norm alnych warunkach stale pa­
nuje tylko Wśród narodów najuboższych i 
najmniej kulturalnych. Państw a zacho- 
dnio-europeiskie, jak  A nglja, Francja, 
jjiem cy, już od całego szeregu lat tyfusu  
plam istego nie znają zupełnie. Polska nie­
stety n ależy do krajów, w  których ta cho- 
r0ba nigdy nie przestaje grasować, choć 
pie zaw sze w  postaci tak ciężkiej epidemji, 
jak obecnie. M eksyk, państw a bałkańskie, 
polska, a głów nie P ersja i R osja są stałerni 
ogniskami tyfusu plam istego, prawie co rek  
opłacają mniej lub w ięcej ciężki haracz tej 
9trasznej pladze, głów nie przez najfiboższe  
^arstw y swej ludności, które najgorzej się 
oc!żvwiają i żyją  w  najw iększej ciem nocie 
•x brudzie.

T yfus plam isty jcst chorobą odrębną, 
nie m ającą nic w spólnego ani z tyfusem  
brzusznym, ani z tyfusem  powrotnym. O- 
jiólną nazw ę tyfusów  te choroby otrzym ały  
jczcze w tedy, k iedy nie umiano ich odróż­
nić od siebie i zwrócono uwagę na jeden  
0hiaw  w łaściw y im w szystkim  trzem, a 
mianowicie, przyćm ienia w ładz um ysło­
wych gdyż po grecku tyfus znaczy odurze- 
nic, oszołom ienie. D ziś w iem y, że  każda z 
tvch trzech chorób ma sw oisty zarazek, 
ę7.vli bak ter j ę, któi~a posiada charaktery- 
stvczny w ygląd zewnętrzny, w ym aga sp e­
cjalnych warunków’ dla swego rozwoju, ży ­
je w innem m ie j s c u  organizmu, rozpo­
wszechnia się w e w łaściw y sobie sposób i 
dlatego z każdą z tych chorób m usimy pro­
wadzić w alkę w  odrębny sposob.

Bakterji tvfusu plam istego nie znam y  
dotąd, wiem y jednak dobrze, że^ jest to 
choroba zakaźna że te bakterjc. które ją 
w yw ołują, żyją w e krwi i przenoszą się z 
organizmu chorego do zdrowego jedynie  
przez pasorzvty, a n a jczęśc ie j ,  przez w szy.
W iadomości te  zdobyliśm y m ety ko z ob­
serwacji szerzenia się epidem ji, ale i z do­
świadczenia naukowego. Dr- M oczulkcw - 
ski w strzyknął sobie krew chorego na tyfus 
plam isty j z ^ lo r o w a ł po k^.ku dmąch l i ­
czony francuski N ico lie  robił dośw iadcze­

nia na m ałpach i dow iódł, że  w szy, które  
karm iły się krwią chorych na tyfus plam i­
sty, zarażały m ałpy. W yd zielin y  zaś cho­
rego i on sam, o ile  nie ma na sobie paso- 
rzytów, nie przenosi zarazy. P o  ukąszeniu  
człow ieka przez w esz, ulega on chorobie 
po up ływ ie kilku lub kilkunastu dni. Sama 
choroba przechodzi zw ykle bardzo cię?ko 
i ciągnie się przeciętnie dwa tygodnie. Za­
padają na tyfus plam isty najczęściej ludzie  
dorośli dzieci zaś chorują rzadko i prze­
bieg choroby u nich zw ykle jest lżejszy . 
Śm iertelność bywa różna, najczęściej w a­
ha się od 5% do 20%.

N ie  mamy tak radykalnych lekarstw  
ktćreby m ogły tyfus plam isty przerwać, 
skrócić lub przynajm niej z pewnością w y­
leczyć. Posiadam y jednak ca ły  szereg  
środków, które przynoszą ulgę w  cierpie­
niach, okazują pom oc w łasnym  siłem  orga­
nizmu w  w alce z chorobą, a tym  samym  
mają ogromny w p ływ  nietvlko na jej prze­
bieg, lecz i na w ynik. Środki te i odpow ie­
dnie pielęgnow anie mogą być zastosow ane  
tylko w  szpitalu przy stalvm  nadzorze le ­
karskim i przy pom ocy odpow iednio w y­
szkolonego personelu.

W  obecnej chwili m am y tyfus plam isty  
głów nie przuw ieziony z R osji, l ib  z K re­
sów  W schodnich, gdzie rozwój tyfusu tłu ­
m aczy się głodem , nędzą, a jednocześnie  
ciem notą i nizkim poziom em  kultury m iej­
scowej ludności. P rzy sprzyjających obec­
nie warunkach, enM em ja m oże się bardzo  
szybko rozpow szechnić po całym  kraju, o 
ile  ca łe nasze społeczeństw o nie bedzie u- 
świadom ione co do n ieszczęścia , jakie nam  
rtrozi i nic przyjmie^ czynnego udziału w  
jej zwalczaniu- Pierw szym  warunkiem  
walki iest um iejscow ienie choroby przez u- 
rniPS7 C7 cnie w szystkich chorych w  szpita­
l a c h  T odpowiednią dezynfekcję (zn iszcze­
nie pasorzvtowl pom ieszczenia i rzeczy, z 
którym i chory był W styczności. N iezbędny  
jest nadzór nad w szystkiem i m iejscam i sku­
pienia ludności, gdyż w ięzienia, schroniska, 
przytułki noclegow e i t. p. ze w zględu na 
ciasnotę, brud, z łe  odżyw ianie, brak czv- 
*tei b ip lim v w ytw arzają idealne warunki 
dl* zawszeni® w szystkich lokatorów.- N ie­
poślednią" rolę odgrywają również z le  u- 
trzym ane hotele i koleje. JNa>lepszym do-

9 stycznia r. b. R ada M inistrów uchwa­
liła  projekt ustaw y „o zabezpieczeniu sw o­
body dania, w zięcia albo w ykonania pracy 
który podaliśm y w  streszczeniu . 14 b. m. 
projekt został w niesiony do Sejm u i wkrót­
ce w ejdzie na porządek dzienny obrad se j­
m owych.

Projekt rządow y brzmi, jak następuje:
Art. 1 Uohyla się  ustęp 3 art. 125, tudzież art. 

367, 368, 369, 373, 376 i 5C9 K. K. z r. 1903, obow ią­
zującego na obszarze b. Zaboru Rosyjskiego.

Kary, orzeczone za te przestępstwa, są daro­
w ane z równoczesnem  uchyleniem  łączącego się  z 
karą pozbaw ienia lub ograniczenia praw.

U stęp 2 art. 125 K. K. z r. 1903 otrzym uje  
brzm ienie następujące:

„2) wzbudzanie nienawiści m iędzy poszczegól- 
nem i częściam i lub klasam i ludności .

U stęp  6 cz. 1 art. 129 K. K. z r. 1903 otrzym u­
je brzm ienie następujące:

„6) do nienaw iści m iędzy poszczególnem i czę­
ściam i lub klasam i ludności .

Art. 2. Zmowy pracodawców, m ające na celu  
ograniczenie swobody dania pracy lub przym usze­
nie pracowników do przyjęcia m niejszej płacy lub 
w ogćle  niekorzystniejszych warunków pracy, 
zw łaszcza przez wstrzym ani? robót lub zwolnienie  
pracowników, tudzież zm owy pracowników, m ające  
na celu ograniczenie swobody dania, w zięcia lub 
wykonania pracy lub wym uszenie na pracodawcach  
w yższej p łacy lub wogóle korzystnie jszyth  warun- 
ków pracy, zw łaszcza przez wspólne wstrzym anie
pracy __ nie rodzą zobowiązań, których można do-
ih od zić  w drodze sądowej; każdy uczestnik może 
od takiej zm owy odstąpić.

To sam o stosuje się  do układów  mających na 
celu w spieranie tvch, którzy przy takich zmowach 
trwają, lub na szkodę tych, którzy w  nich nie bio­
rą udziału.

Art. 3. Kto celem  osiągnięcia zniżki lub zw yżki 
plac, albo uzyskania innych warunków pracy, albo 
celem  ograniczenia swobody dania, w zięcia lub w y ­
konania pracy dopuszcza się  czynu gwałtownego lub 
zniewagi, albo uszkodzi m ienie, ilbo ogłasza bojkot, 
albo grozi takim i czynam i, o  ile nie stosuje się  su ­
rowszy przepis karny, ulegnie w  drodze sądowej 
karze w ięzien ia  do jednego roku i sześciu m iesięcy  
• grzywny do 500.000 mk., lun jednej z tych kar.

Tym karom ulegnie również len. kto ogranicza  
swobodę dania, w zięcia lub wykonania pracy przez 
zbiegow iska lub inne zajścia w  pobliżu m iejsca pra­
cy  lub m ieszkań pracowników lub pracodawców, 
albo niepokoi lub zastrasza pracowników idących  
do pracy lub z niej wracających, niszczy lub czyni 
niezdatnem i do użytku narzędzia pracy lub wogóle w 
jakikolw iek sposób w  pracy przeszkadza lub ją u- 
trudnia.

K to dopuszcza się  pow yższych czynów  odn o­
śnie do instytucji państwowych, komunalnych lub 
społecznych, ulegnie karze w ięzienia do dwu lat i 
sześciu  m iesięcy  i grzywny do 1.000.000 mk., lub 
jednej z tych kar.

A rt. 4. Ustaw a niniejsza obowiązuje na obsza­
rze b. Zaboru R osyjskiego i  w chodzi w  życie z 
dniem  ogłoszen ia.

W ykonanie niniejszej ustaw y porucza się  M i- 
nistro’”i Spraw iedliw ości.

W  uzasadnieniu sw ego projektu m inis­
ter jum spraw iedliw ości stw ierdza, że:

„Przy wprowadzeniu w  życie na obsza­
rze b. zaboru rosyjskiego kodeksu karnego  
z r. 1903 pozostaw iono w  m ocy szereg Prze­
pisów  , dotyczących karygodności strajków, 
w  szczególności art.’  367, 368, 369, dalej 
pew ne przepisy, które um owę o pracę ob- 
w arow ują sankcją karną, jak art. 373— 376  
K. K., w reszcie mne jeszcze z daną m aterią  
w  związku bedące przepiły , jak art. 509. 
125 (ust 2 i 3) i 129 ust. 6 cz. 1 K. K.

P rzep isy  te, będące wynikiem  specy­
ficznych poglądów praw odaw cy rosyjskiego  
na w olność koalicji i kontrakt pracy, różnią 
się w  sposób bardzo wybitny od poglądow, 
jakie w* kw estji w olności koalicji i usunię­
cia norm karnvch za niedotrzym anie umo­
w y o pracę przyjęły  inne państwa europej­
skie i pozaeuropejskie. U staw odaw stw o  
b. zaboru rosyjskiego w sposób w idoczny  
różni się też w danej m aterji od ustaw o­
daw stw a karnego innych dzielnic.

D ośw iadczenie uczy. że  walka ze straj­
kiem  drogą represji karnych nie prowadzi 
do celu, tem bardziej. że konsekw entne i  
zgodne z zasadą legalności przeprow adze­
nie zasady karygodr.ości strajku zaprowa­
dziłoby częstokroć do w ięzienia taką liczbę 
pracowników, że  nie możnaby m yśleć o u- 
ruchomicniu przedsiębiorstwa,^ które nale­
ży  uruchomić. D la tego leż  nie na drogę 
represji, lecz na drogę pośrednictwa (czę­
stokroć przym usowego) w stępują państw a  
now oczesne, likw iduiąc zatarg socjalny, 
w vw olanv walką pracy i kapitału (porówn. 
no. franc' dekret z 17 stycznia 1°17. Journ. 
off. z 18 stycznia 1917), tem bardziej, że i z 
punktu w idzenia rozważań ogólnych jest 
cenaj mniej w ątpliw e, czy  do stosunków  
prywatno - prawnych (umowa o pracę) na­
leży  w prow adzać sankcję karną, zw łaszcza  
gdy chodzi o zerwanie pracy w  przedsię­
biorstwach, które nie należą do przedsię­
biorstw użyteczności publicznej (porówn.
art. 369 K. K. z r. 1903)".

W nioskodaw ca pow ołuje się dalej na 
r.raktykę państw  zachodnio - europejskich, 
które dawno już zarzuciły system  represyj­
ny w zględem  strajkujących robotników i 
konkluduje:

„U staw odaw stw o b. zaboru rosyjsk ie­
go wym aga tedy reform y w  duchu zasad, 
przyjętych już ogólnie przez ustaw odaw ­
stwa państw zagranicznych, tem bardziej, 
że i art. 108 U staw y K onstytucyjnej prawo 
koalicji za liczy ł do praw konstytucją za­
gwarantowanych; w czw aria  o reform ę w y­
chodzą również z pośród niektórych ugru­
powań sejm owych, jak św iadczy o tern np. 
w niosek posła Ziem ieckiego i tow., objęty  
drukiem sejm ow ym  Nr. 737".

D a n i n a .
Na zasadzie U staw y z dn. 16 grudnia 1921 r. 

ma być pobrana nadzw yczajna danina państwowa 
„celem przywrócenia równowagi budżetowej, tu­
dzież stw orzenia podstaw dla banku biletow ego .

U staw a o poborze daniny i Rozporządzenie  
w ykonawcze do niej z dn. 31 grudnia 1921 r. zosta­
ły  wydrukowane w  Nr. 1 „Dziennika U staw z dn. 
7 styczn ia .r , b.

K to  p ła c i daniną?

Do p łacen ia  daniny obowiązani są:
1) Osoby fizyczne i prawne (stow arzyszenia!, 

opłacające podatki (w b. zaborze rosyjskim ): grun­
towy, podym ny, od nieruchom ości m iejskich, zasad­
niczy podatek przem ysłowy;

2) osoby prawne, obowiązane do publicznego  
składania spraw ozdań (np. spółki akcyjne);

3) dzierżaw cy i użytkownicy gruntów, należą­
cych do państwa, związków sam orządowych i in. 
instytucji, zwolnionych od daniny;

4) lokatorzy, wynajm ujący m ieszkania lub lo ­
kale przem ysłow e lub handlowe w cudzych nieru­
chom ościach w  miastach, m iasteczkach i osadach, 
lub zajm ujący je zadarmo;

5) osoby, żyjące z sam odzielnego w ykonywania  
wolnych zajęć zawodowych, a m ianowicie: lekarze, 
dentyści, lekarze weterynaryjni, felczerzy, adw oka­
ci, obrońcy sądowi, notarjusze, w ydaw cy pism pe­

riodycznych, artyści, architekci, inżynierowie, tech­
nicy. chem icy oraz c i ajenci, którzy nie opłacają  
podatku od zajęć osobistych;

6) w łaściciele  sam ochodów osobowych, ekwi- 
paży (w m iastach), dorożek konnych i sam ochodo­
wych, om nibusów sam ochodowych, posiadanych
m iędzy 1 października a 31 grudnia 1921 rH o  ile
nie opłacają podatku przem ysłowego;

7) osoby lizycznc i prawne, prowadzące przed­
siębiorstwa z zakresu przemysłu naftowego.

Zupełnie zw olnieni od  daniny są: Państwo,
związki sam orządowe, instytucje humanitarne, o- 
św iatow e i ubezpieczeń społecznych, zw iązki zaw o­
dow e, spółdzieln ie spożywcze i  ich związki.

Robotnicy i inteligencja pracująca zap łacą da- 
j ninę w  m yśl punktów 4) i 5)' jako lokatorzy i oso­

by w olnych zawodów. Tem i kategorjam i płatników, 
zajm iem y się bliżej.

W y so ko ść  daniny.

Lokatorzy opłacają daninę w  w ysokości dwu- 
i  krotnego rocznego komornego. Za podstawę do o- 

bliczenia bierne się zasadnicze komorne (bez'dodat-
I ków za wodę i t. p.) z r. 1921. Dla osób zajmują- 
■ cvcb 2 pokoje, daninę obniża się o '4 [Z0%).  dla 

zajm ujących jeden pokój —  o 54 (75% ). Kuchnia, 
; przedpokój i h p. nie liczy  się za pokói.

J eże li loka* zaim uwany jest zaoarn^, lultiówr
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płaci daninę w wysokoSci dwukrotnego rocznego 
komornego, jakie w  danej m iejscow ości zw ykle p ła ­
ci się  za podobny lokal W  m iejscow ościach, gdzie  
niema ustawy o ochronie lokatorów danina wynosi 
2.000 mk. od każdego pokoju lub pom ieszczenia.

Od tej kategorji daniny zwolnieni są: bezro­
botni, osoby utrzym ujące się  z rent: inw alidzkiej,
urazowej, na starość, w dow iei, lub emerytury, do­
zorcy domowi odnośnie m ieszkań służbow ych, o so ­
by utrzymujące się  z ofiarności publicznej, instytu­
cje religijne, przedstaw iciele dyplom atyczni i kon­
sularni państw  obcych.

Osoby, utrzym ujące się  z wykonywania w o l­
nych zajęć zawodowych, p lącą daninę w w ysokości 
piątej części dochodu, osiągniętego ze sw ych zajęć  
w roku 1920, w edług danych, podanych w deklara­
cji podatku dochodowego i ustalonych przy wym ia­
rze tego podatku za r. 1921, w zględnie danych, któ­
re w inne by ły  być zeznanc w deklaracjach do po­
datku dochodowego za rok 1921 z tem. że ostatecz­
ne obliczenie daniny nastąpi równocześnie z w y­
miarem tego podatku na r. 1921. Osoby, które roz­
poczęły  w ykonywanie sw ego zawodu dopiero w r. 
192! p łacą jedna piątą dochodu, który osiągnęli 
w  1920 r. inni p łatnicy, wykonyv, ujący ten sam  za­
wód w tych samych warunkach.

Danina może ty ć  w płacona r ó w n ie ż  obligacja­
mi 5",', długoterm inowej pożyczki państwow ej z ro­
ku. 1920 w edług ich w artości nom in a ln ej, albo w a ­
lutami obcemi. które kupuje P. K. K. P. po kursie, 
przez nią ustalonym . Daninę w tych walorach  
przyjmują tylko kasy skarbowe.

Postępowanie.
W łaścic iele  nieruchom ości sporządzają listy  

lokatorów, które przesyłają M agistratowi. Daninę 
od lokatorów cb licza  M agistrat (lub urząd gminny) 
z udziałem  kom isji, wybranej przez R adę M iejską  
Iłub gm inę). Po obliczeniu daniny zostają sporzą­
dzone listy, które m uszą być wyw ieszone w miejscu, 
dostępnym  dla w szystkich (w kom isarjacie, w kan- 
celarji gminnej i t. p.) dzień wyw ieszenia musi być 
uprzednio ogłoszony.

Od wym iaru daniny m oże płatnik wnosić od­
w ołanie do Izby Skarbowej za pośrednictwem  w ła ­
dzy podatkowej 1 instancji (urzędu skarbowego) 
w ciągu dni 14. Izba Skarb, rozstrzyga ostatecznie. 
W niesienie odw ołania nic wstrzym uje obowiązku  
zapłacenia d a n  i /  w terminie.

Danina w płacona być musi w dwóch równych  
ratach do kas zarządów gn innych, albo do w ła śc i­
wej kasę sk a 'b o z c | (urzędu podatkow ego).

Termin w płacania pictw<j»j raty przypada w  
ciągu czterech tygodni, licząc od dnia w yw ieszenia  
list rozkładu daniny, te im in  dri ;' :ej raty —  w c ią ­
gu 10 tygodai ad t«g-  dnia.

W ładza podatkow a m oże również w nieść od ­
w ołanie od wymifcrj daniny f.ał- żona ew entual­
n ie przez Izbę Skarbową dopłata riusi być u iszczo­
na w  ciągu 11 dni po otrzymaniu i dnośnej decyzji.

N iew płaconc w  term inie raty daniny lub d o ­
płata będą f ią g m ę te  przez zarząd gminy przymu­
sowo wraz z kosztam i egzekucyjnem i oraz odsetka­
mi za zw łokę po 5% m iesić.c/nie od dnia upływu  
terminu. M u s i.y  ■ poo :c< v li.-.zy rię za cały.

Osoby, utrzym ujące się  z vo 'nych  zajęć zaw o­
dowych mają obliczyć daninę sam e i przesłać to o- 
bliczenie w  ciągu 4 tygodni od dnia ogłoszen ia roz­
porządzenia w ykonaw czej.j (4 lutego) w ładzy po­
datkowej I instancji. P ierw szą ratę daniny n a le ­
ży w p łacić w ciągu 8 tygodni o  dnia og łosze­
nia rozporządzenia wykonaw czego (4 m arca), 
drugą —  w ciągu 14 tygodni (15 kw ietnia).

Ulgi.
Zwolnienie od daniny bezrobotnych i t. p. oraz 

zm niejszenie jej dla lokatorów, zajm ujących 1 i 
2-pokojow e m ieszkania zostaje uskutecznione przez 
organa wym iarowe bez żadnych starań ze  strony 
płatników. Pozatem  mogą być udzielane ulgi lub 
zwolnienia poszczególnym  płatnikom  na skutek ich 
próśb.

W  tym celu tworzą się  kom isje obyw atelskie  
z 6 osób pod przewodnictwem  delegata Izby Skar­
bowej. W  sk ład  kom isji wchodzi 1 przedstaw iciel 
lokatorów.

K om isje obyw atelskie są w ładne w  tych w yją t­
kowych wypadkach, k iedy w płacenie daniny zruj­
nowałoby płatnika udzielać płatnikowi częściow e­
go lub całkow itego zwolnienia od daniny.

W  w ypadkach tych kom isje obyw atelskie są 
władne zezw alać płatnikom  w szystkich kategorji 
daniny na jej odroczenie lub rozłożenie na raty ńa  
okres nie d łuższy niż 12 m iesięcy, za opłatą odse­
tek  za zw łokę w  stosunku \ %  m iesięcznie, o ile  
kwota daniny nie przekracza 100.000 marek. K o­
m isja rozstrzyga spraw ę w ciągu 4 tygodni. P rze­
ciw  orzeczeniu kom isji przysługuje p łatnikow i pra­
wo odw ołania się  do dyrektora Izby Skarbowej w 
ciągu 14 dni od dnia uwiadom ienia płatnika o d e­
cyzji kom isji. Dyrektor Izby decyduje odw ołanie  
W ciągu 2 tygodni.

•J

Rząd w yd ał odezwę, naw ołującą ludność do 
płacen ia daniny, w  której czytam y:

Cele daniny nie zostaną osłiągnięte, jeżeli dani­
na n ie w płynie do kas państwowych w  najbliższych  
tygodniach, jeżeli będziem y ociągać się  z w p łata­
mi, jeżeli nie pośpieszym y tłum nie oddać państwu 
cząstkę swego m ienia w im ię dobra w łasnego i o- 
gółnego.

W ładze skarbowe, odpow iednio zm obilizowane, 
obliczają już daninę. K asy skarbowe już obecni*: 
przyjmują w płaty na poczet daniny, w ięc już teraz 
każdy możfe spełn ić obowiązek, a najpóźniej należy  
go spełn ić w terminach ustawą przewidzianych. A  
w ięc do kas obywatele! N ie czekajm y przymusu! 
P łaćcie  daninę!"

M inisterjum Skarbu komunikuje: M ieszkańcy
m. W arszawy w płacać mogą daninę państwową w  
kasie skarbowej przy ul. Rym arskiej 12. W  dniach  
najbliższych zaś uruchomi się  w  M agistracie 16 kas 
dla wyłącznego przyjmowania daniny państwowej.

H rsnika sefm aw a.
ZGON P0SLA  ŚW roY .

On-egdaj raso  zamul! aa utóar sercowy .pc- 
sel sąimoww Ado-if Swidta. Zmarły ibył wla- 
ścic.toictn zicmakim na Sawadisaczyźaie, praw­
nikiem z wyfesetaOtoenia, podczas wojny pelno- 
męoaiikieni Centa. Kam. Obyw. w Mińsku. Do 
Sejmu przeszedł z ta ty  ogółno-tnarodotwe;, na- 

j leżał do Związku Ludowo ’Narodowego, petem 
• płTCTKiósi się do Zjednoczenia MfeaBCzaińsMe- 

go. akqdi zniciwn (przewędrowali do Demokracji 
Ghirześcijańałtiej.

Gdemacaał się w Sejmie tem, że z wielkim 
nakładam piracy i energii ,.badał" atwuouki w 
wojakiu i israędacih państwowych i .,iwytlflryiwa>r 
nadużycia. Przy (każdej okazji występowa* z 
rewelacjami,, bardzo często niesprawdzonemu; 
w przemówieniach swych nie uirotat zachowy­
wać um iani w 'krytyce pctzeciwańków pcilłitycz- 
•nynh. czerni miejedin^knDnre wywoływał iw Sej­
mie ostre i 'burzliwe zajścia. Z demia. w  któ­
re m poccęlilrawo przebywał, wysuneł się do- 
piemo, 'kiedy wstąpił do klubu diaideciktogo. 
któirego -słat się najw y bot nie jseym mówcą w 
sprawach wojskowych i skarbowych.

*rte *
P orządek dzienny dzisiejszego 280 posiedzenia  

Sejm u o  godzinie 4 po poł. obejmuje: 1) Pierw sze
czytanie wniosku nagłego posła  dr, Rottermunda z  

ustawą o przekazaniu gminie m iasta st. W arszawy  
nieruchom ego majatku fundacji szpitalnych i do­
broczynnych, podległych m agistratowi tejże  gminy 
na zasadzie prawa z dn. 24 sierpnia 1907 r., oraz
0 obowiązkach z tego tytułu gm iny m iasta st. W ar­
szaw y w  stosunku do pow yższych fundacji.

2) P ierw sze czytanie wniosku nagłego posła  Z. 
Lewandowskiego z ustawą w przedm iocie w strzy­
mani:* skapitalizow ania rent intabulowanych na 
w łościach rentowych.

3) Spraw ozdanie kom isji skarbow o-budżeto­
wej o wniosku p. Jasiukow icza i przedłożeniu rzą- 
dowem z ustawą o upoważnieniu M inistra Skarbu 
do udzielenia w porozum ieniu z M inisterjum R ol­
nictwa i Dóbr Państwowych państwowej gwarancji 
finansowej do sum y 2.000.900 f. st. dla zobowiązań  
zaciągniętych pr2 Cz organizacje rolniczo - handlo­
w e na zakup zagranicą środków  produkcji rolnej.

4) Trzecie czytan ie now eli do ustaw y z dnia 
23 kw ietnia 1920 r. o ograniczeniu sprzedaży napo­
jów alkoholowych.

5) Spraw ozdanie kom isji skarbowo - budżeto­
wej o wniosku p. W oźnickiego w  spraw ie niezgod­
nego z ustawą nakładania podatku dochodowego.

6) Usfcic spraw ozdanie kom isji regulaminowej
1 nietykalności poselskiej w sprawach: 1) narusze­
nia n ietykalności posła Borunia; 2) żądania sądów  
udzielenia zezwolenia na sądow e ściganie posłów : 
Naciera i Herza, ks. K łosa i Ignacego Thomasa i Zy- 
skowskiego* zawiadom ienia Sejm u o umorzeniu jed­
nej spraw y posła Dąbala.

7) Lbtoe spraw ozdanie kom isji zagranicznej : 
kom unikacyjnej o  ustawie w  przedm iocie ratyfika­
cji Konwencji m iędzy Polską i W ołnem Miastem  
G dańskiem  a Niem cam i w spraw ie w olności tran ­
zytu pom iędzy Prusami Wschodniem* a resztą N ie ­
m iec, podpisanej w  Paryżu dnia 21 kw ietnia 1921 r

6) Spraw ozdanie kom isji ochrony pracy o w n io­
sku nagłym  p o s łó w  J . P o to czk i i tcw . w sprawie 
zm iany ant. 2 ustaw y z dnia 13 grudnia 1919 r. o 
8- mio godzinnym dniu pracy w przem yśle i handlu.

9) Spraw ozdanie kom isji rolnej o ustawie w 
przedm iocie upoważnienia osób uprawiających  
działk i ziem i na cudzych gruntach na obszarze w o ­
jew ó d ztw  Nowogródzkiego, Poleskiego i W ołyń­
skiego oraz powiatów: grodzieńskiego, w ołkow y- 
skiego i białow ieskiego województwa B ia ło sto ck ie ­
go do czasow ego użytkowania upraw ianych przez 
nich gruntów i zajętych pom ieszczeń.

10) U stne spraw ozdanie kom isji odbudowy kra­
ju o wniosku P olskiego Stronnictwa Ludowego w 
spraw ie zaopatrzenia ludności w  drzewo opalow e.

11) N agłość wniosku posłów  Jana W oźnickiego, 
Juljusza Sm ulikowskiego i Iow. w spraw ie ustale­
nia istotnego tekstu konstytucji . Rzeczypospolitej 
P olskiej,

Nadesłano nam kopertę listu a pow. Braskrw- 
skiego do Warssniwy, rozdętą i  zaktojorą inadepką 
% oaptonn „CeaauTOwano", Otrzymali śmy również 
peitobną kopertę liratiu z Gdcńska.

Jiaż rosfporządiflenie M. S  W ewn. o  cenzurow a- 
r.iu listów  rygranir a y c h  jest bezprawiem . Lecz 
kontrolki w® korespondencji w ew nątrz kraj-u jest 
r.'ktecn wyuzdanej samowoli &dmkr.,taracyjnej. Bo 
chyba właeize nosze n fe  kw estionują przynależności 
pcw,. Rras'r-u.-k i go do Połeta? A granuca z G iań  
skiw n zestala wrrśnte niedaw no zniesiona. Kiedyż 
wreszcie obyw aiej potek; będzite ssie czuł pod opieką  
prawa, chrom:ącego jego sw obody osobiste?

Ir o n ik a  m  ty czn a .
Dn'«- 2 2  1). m .. cetaichirm ast p o  o t r z y m a n i  

p ra ez  M M s te ju m i S p r a w  Znigram kzinych i 
Nufncjaftuine o  giodz. 3 -e j .po poił. u iraędow eiga p o -  
tiw iierdzeuia w ia d o m o ś c i  o  śm ie r c i  O jca Ś w ię ­
te g o  Beipeidaikla X V , u*d«*li isóę o so b iś c ie  elliożjć 
■wyrazy toadloLenieji N u n e jtr a a w i Apo=ito’®kie- 
m u M o n a  Lnairi: w  im ie n iu  Nawzelm-iika P a ń ­
s tw a  fijetneraliay a d ju ta n t g e n . Jacyn® , w  im ie ­
n iu  R z ą d u  iR aernipas-politej (Prezydienit M in i­
stró w  P o n ik o w s k i w  to w a r z y s tw ie  s e k r e  tarza  
p B ie ls k ie g o  i M M ^ e r  S p r a w  Z a g r a n ic z n ę d i.  
pcmailem zitożyli kondlofieacje w  N u n cja tu rze  A - 
p o sfo łs ik iej o b e c n i w  W a r sz a w ie  t e :ęż-a b is k u ­
pi, diyreikfficir protofeu lu , .pH^owde za^rani'czjij, 
w ieS e  o so b is to śc i z e  św -iala u irzędicw ego, otok 
liczn i p n zed m la w ice le  sp o łe c z e ń s tw a .

Na g m a c łia ch  r zą d o w y ch  w yw  ie s z o n o  chio'-

rągąr-ie opuszczane na zna'k żałoby, dio połowy 
masnitt. ^

*
*  *

i B em ie zoriaJ nia pewien: czai? przydzjielony do 
•poselaltwa ma -ae@o przy Waty-kanie.

Reed frarrctEfki sroiródł się do  iRządiu pol- 
siknegio et o roziocziesiie opieki (nad1 oby-
wcite.’ern'i franeus'kimi, w-racającymr z IŁcsji 
przerziPoMoę.

*
**

Celem (ztoatdtamiia eiarau gorapodterczefo pań- 
si'wowei edlbenzyniami w  Drohabyiczu wyje­
chał taaft' szelf seilwyi gićinnieiwa -w Mrnisiteró.tim 
Przemysłu i  HandOu ittuź Siainisffaw Ś>\vaęilo- 
ehowuM, 'peflniiaiqy furakcje wicemóniiisitra.

■P. Mimisiier Spraw We.weeVztr.-cli Dowua- 
rrwńcz pnzribj-ł do Kratkowa wczaraij o gedtz. 11 
przed połudteiein.

*
■* *

Radna Peiłowdki z iposeilia'jwa polaki ego w

r p n

❖
4- *

W edłng infoirmacji z Mank wy w ysłano w  
aSiauniim czasie atarotedi do  R ew ia 14 milionów 
rubii w zCoote a  do Ty flisu 1.100 .tys. Ogółem 
zapal? zioia rosyjskiego wynosi 36 mĄ,.(.udw 
rubli w złocie.

*.**
19 fc. m. odibylo się w LoDzi zebranie cn^anizecyjne 
iólzkteij bicen’«clB.ej partij: saojaliatyczi- eg. iPrzevnodk 
niczyi radtny Utta. Pcetaaowrinio nazwać ofkjcte/e 
strora ictw o: „Niemćet^de strerm irtwo yrtcy w Pcl- 
scu> ‘ (,,Deutś;h® ATfceiłspartaó am iM aoO . Wybra­
no z jrząd w osobach pp-t 4 'i. Zeńbe (p'rzawoimj- 
cząoy), Sułauba ii Krsnunga oraz radę, z'ożossą z  26 
osób.

Ra zieibraróiu cstńo kiytykw iT sw  eghtrirjącą fra­
zeologię tntejsr.ycii .u!.i’!;oiiaIi(3a5w aiemiieokiclŁ

ELEC-HAMY.
Po zgonie Papieża.

ZBBLIANIE ŚWIĘTEGO KOLBGJU3I.
Rzjm, 23 silyoznia. (PAT.). (H avas). Od­

było -ię zebranie Świętego Kaiegjum, na kiló- 
rera .praydizkienn kairdlynKilctnt atrybneje,, zwią­
zane z p«vgi/.e' tm  i puzztgalKWBniicmi dk> -kon- 
kiaiwe. Wladiza kaimerlrnga Gaspaurie'ga usiat- 
ła -po ofiejaLneim zaw iadam ianiu daSo dypio- 
nia.tyozaegio o  śm ierci Ojca Świętego.

ZAWIADOMIENIE 0  ŚMIERCI.
Paryż, 23 styczriai. (P A T ). (Havas). —

Komnaty papieskie zasiały opróżnione i zam ­
knie’. e. P,rzed! kn im atasm  •usiaiwiono gwatpdję 
papieża. Sałcretorja'! zajanute się  obeouie wy­
syłaniem  oficjalnych zawóadicanień o śmierci 
papieża dto rządów państ w oibcęoh oraz do 
i i zedi-itawirielii dypikwnailyczinyxh.

PRZENIESIENIE ZMLOK.
Rzym. 23 stycznia. (PA T.). (S'efami). —

ZwUrtki papieża zostały o godzinie 9 ej mi'n. 45 
urocEvscie przen ’esione do batsyliiki św. P iotra. | 
W orszaku znajdiawaii się  ■ kardynałow ie, 
prziedistawócńele kw pustt dyplonnialycaniega, djy- i 
gui tarze dw oru papieiikatgo oraa przedstawi­

ciele armji Zwłoki patpłeż* zSrżicno w kapli­
cy na. katafalku, na którym leż ustawiano 
Przenajświętszy Sakram ent Zwłoki Ojca Świę­
tego wy sLaiw oirno na widłak pu'btdcany. Niieprz©- 
brana tiurny zdążają ku bazylice.

• ŻAŁOBA.
Rzym, 2 3  stycznia. (P A T .) .  (H avas). N a

zrstk żal oby rząd1 wydał .ronpci?zą-dBem« zam­
knięcia wszystk ich sakół, w- dniu 23 stycznia. 
Znaczną coeść leai’row i kincuuailcgralów zam-
kiiitęto n a  24 gaJzLay.

t e s t a m e n t .
Rzym, 23 styczni®. (PAT.). (Tlavas). —

Zmarły papież Bwiedęikit XV prxdkaeatt swój 
maijąitcik I swoje posiadłiaś-ri (krewnemu swemu 
Józefowi Gi-’eisa. Tes'tanierut o d m ta u y  został 
zjr.omcdzcieiiyan kardyuAKżru p rz ta  kairdynoiLa 
Gaeiptcritigo.

WYJAZD KARD. DALBORA.
Poznań, 23 stycznia. (P A T ). Kdądte arcy­

biskup kardynał Da'Bbuir 'Wyjechał dżtś do W ar.' 
szawy. skąd uda je  się  yuuro dio Ibzyuru n a  kom- 
klawe.

Mowa Lloyd Georgea
Bcrjtn, 23 styrania. (PAT.). Biuro Wolffa

dwRosi z  Londynu: Lloyd G eorge wygłlosil 
wazioiraj <w Westminstieitze na  konferencji na- 
rodotwej pa.itjd iiberałnej mowę, oddawna o- 
czeikUwiainą z wie'l-tom naprężaniem . Omówi- 
wisay krónkv si hiację w ew iręirano-poliłym ia, a 
w S250zeigóLniciści zagadnienie i'rlandakie. Lloyd 
G oorje p w tedua l nręttey in-i-emi t Jakież je d  
położenie a a  świec^e <w ohwiłi obecnej? 
Wstrzaśmem’®' i okropności wojny mamy poza 
sioibą: jedttisikie świat znajduje ssę w poiLaże- 
itiiu garażem- niż Idedyilnolwiejk. W naszym 
k ra ju  maimy 2 ubijany bezrobotnych, a w Sta* 
•nsdi Zjednoczonych liczba Ich jest jeszcze 
więtonza. Dlaczego? Bc choć na świacie odczu­
wany jesft b ra k  naszych towarów, to jednak 
popyt r a  mi© iost m ak;. Nie cbodizi bowiem 
o to. jakoby św iat nie m ógł wytwarzać bo­
gać ty,\  a jedynie o iż operacje kredytowe 
?ą niem ożliwe bez zaufania. Zagadnienie, wo­
bec którego etanęła cała W ielka B rylanja 
cidy śwniait, może bjrć stireozczione w jediuam 
ztten-'u: km leczne jesft przywrócenie m ięd zy  
nnrafjowego zanfania. Bez z.acfan;a  nie mo­
żna nic zlbnidtować. Bez kredym  niem a han­
dlu, bez handlu  ulem a pracy. Cięż-ory stają się 
Cic do zmies'enia, a  famfcruoHo będzie aiew- 
miknioinie, jeżeli nie będzie odpu.vedmiej akcji 
imaęd^TniscocTcwieę. ftfici iprzyjaoieOe zatpyittiją 
mnie czaóems diliaczego tak wiele poświęcam 
czasu sprawtora miedzvnjarod-! w jm . a r.ie sp ra ­
wom' ;palityłki wewnętrznej. Odpowiedź moji. 
na to  jest łaska: Do pół: i a ie  będzie przywró-
cotny pokój n» świeci®, dicpóty będz:emy waij- 
bardfetej posEfkodowaiajimi na świecie Chce­
my na  oaasj-an SBfinCsdanzse umieścić nap is: ^Po­
kój ludziom diotbrei w o 'i“. W ikrai,jaoh euiropej- 
ikich mamy dó  czyni ot: i a ze starem! przesą- 
danni: istn ieje tam stara  nienaw iść, slaira ry* 
wal;!toacja, stare spory, aiewlmość i aiedow ie- 
rżenie. Jeżeli zaczniemy się  zujimiciwać s m e -  
g:‘/owx> aaigsdinaeniieim europęjskfiasns wówczas 
poznamy, #e wymaga orno dfiażego nakladm pra­
cy i cierpliwości. Mężowie, fclórzy sądzą, że 
Europa d a  sic uzdrowić w przeciągu 2 lub 3 
lat, sa źle poinformowani a  faktyxamym sianie 
: zerzy, albo  też wpr-nwadmją oni publiczność i 
w błąd. J

Wydarzenia w e Francji wykazały, jak <r
drożnie należy postępować wobec panującej 
nieufności. Jest tylko jędna dlnoga wlaeciwsfc, 
a mian'nwipi’e, droga dążąca do tego, aby na­
rody kierowały się rw.umom' a  nie czem i Et­
nom. Ten cel da się jedynie oHągnuć riągle- 
mi 'konferencjami i dysiktusjaimi. Gdyby w liip- 
cu 1914 r. odbyła się była konferencja, to w 
sierpniu toigrż roku nie byłoby duazło dto kata­
strofy.

Każda Irartfe reneta jest soczeblem dlrabi- 
ny wiiodącej dio jxtloajn. Są 'hadzóe. którzy gło­
szą, że (konferencje są niepotiraebue, że dość 
k'ch kanferencji i dyslcusji i że nie mają one 
racji. Należy *lę ten nu otwarcie przeciwsta­
wić. Mam s :lną w arę, że ostatecznie prze­
wagę weźmie n zum ludaki. M'jiKAvie, którzy 
aiona fid/.j k  nh-ienrji, -ą  Łiężami, niechęt­
nie poiiirza-ymi rzoczywiisto i  A w occy. W Ge- 
mtri ma się edlbęć abeonró tkanferercja, k 'a ra  
z  <wi«to wz,g’ięd.ów będtie majwięk wą mię 
dteyimaircdiewią kienfcrencjią, jalka sóę fcie- 
dfyko’Jwtiok odbyła. Pewnego dlnra maglL 
byctrny uisb ̂ szeć. że (Rosja się zbroi, aby zaa­
takować Patokę, że TVilrk-a oogaclzuje pomista- 
cio  na Ukmątoio. ie  Rosja atailnrje Rumunię,
lub też ż e  Ftiiilanidja ehee zaatakować R<*s:ę. 
ż e  pańjsltiwa, które dawirviaj wchodziły w skład 
fb. mnorjnrchjl hab^buirrikieijt, chcą ooaćai^wać 
iktómgoś ze swych sąrtiadów. Olóź my właśnie 
nhcomy dóprowadcić do tego, aiby «w« kraje 
spntjraalTv sobto w <vzy i zobaczyły, czy jast 
możFtwoóć dOÓaia do pomzomienta. Przecnw 
fllry katifeireiocj!) mówią: Pnmvre 45 narodów! 
Tysiąc Tzeczaznawców gospodarczych i finan- 
sowynh! Gzyż to koniiętme! 0!óż jowt to  tańsza, 
n iż  kiOTiifermcja r  rzoOT/łznawic-ów wio;ta!fowyicih“.
A wtaś.nie uf;ońiCT,L'lwny taką tkonferencję 
mtod^narodlowia: trwała ona 4 Yt roku! Stra­
szliwe 454 rolnr! W kanferenc ń tej wiz'ę6o u- 
dEiaff 30 m io n ó w  ludcd. W  miejscu, gdi7_to się 
ona odtoyiwaźa. porostało na p!«cu 10 niiltonów 
trupów ludzi młodych, a  dimeie 10 ,mi! tonów 
w.róciło z mej z ronwiroi. Wydatki l©j 'konferen­
cji ąwnio.dty 50 mil tonów furatów szterltozów. 
Obemi-e narody powimny odbyć jnmą kenfe- 
retteję.

Francusko-angielski układ gwarancyjny
ŻĄDANIA FRANCJI.

Paryż,  23 stycznia. P.A.T. (W olff).
„Matin" donosi, ż e  rząd francuski domaga 
się od rządu angielskiego, aby traktat obron­
ny opiewał nie na 10, lecz na 25 lat, nadto 
aby wszelkie naruszenie przez Niemcy linji 
oznaczonej przez aljantów, starf&wiło ca­
sus foederis. W końcu domaga się Francja, 
aby sprawa wzajemnej pomocy była jasno 
określona w konwencji wojskowej.

. NOTY FRANCUSKIE.
Londyn, 23 stycznia. P.A.T. (Havas).

Redaktor naczelny dr. Feliks PerL Red. odpowiedzialny Jerzy de NisaiL Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.

Francuskie ministerjum spraw zagranicz­
nych przesłało do Foreign Office 3 noty 
dotyczące projektu układu gwarancyjnego, 
sprawy Angory i sprawy Tangeru. Jak 
donoszą Anglja zgodziłaby się na przedłu­
żenie czasu trwania układu do lat 30 oraz 
przyjęłaby zobowiązania co do akcji wza­
jemnej natomiast odmówiłaby podpisania 
konwencji wojskowej oraz interwencji w  
razie zaatakowania granic Polski.

ANG LJA GOTOW A UWZGLĘDNIĆ...
Paryż, 23 stycznia. P.A.T. (H avas)« 

J a k  donosi „Petit Parisien z Londynu A«-

Wydawca: Rada Naci. P. P. S.
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glia nie odrzuca możliwości uwzględnienia
w układzie gw arancyjnym  wszelkiego ro­
d za ju  wypadków jakieby się w ydarzyć mo­
gły w Europie środkow ej lub wschodniej, 
uw aża jednak, że w ypadki te  stanow ić win­
ny przedm iot specjalny  wym iany zdań 
m iędzy Paryżem  i Londynem  w celu poro­
zum ienia się co do zastosow ania wspólnej 
poiityki

CZTERY DOKUM ENTY.
Paryż, 23 stycznia, P.A .T. „P etit P ari- 

sicn“ dow iaduje się, że ukończono już re ­
dakcję czterech dokum entów, dotyczących 
zm iany w  projekcie angielskim  trak ta tu  
gwarancyjnego, propozycji francuskich w 
kw estji A zji M niejszej, w szczególności po­
średnictw a m ocarstw  w zatargu grecko-tu­
reckim, uregulow ania spraw y Tangeru, 
w reszcie stanowiska Poincare’go w  spraw ie 
konferencji genueńskiej.

M i n M  u filii
N ARADY FR A N C U SK O  - SO W IE C K IE.

Helsingfors, 22 stveznia. P .A .T. R adjo. 
W edług depeszy z Rew ia przybył tam  
przedstaw iciel francuskiego m inisterjum  
spraw  zagranicznvch, Duchesne, praw dopo­
dobnie w celu odbycia z Litwinowem  n ara ­
dy w spraw ie konferencji w Genui.

W Niemczech.
GABINET WIRTHA ZAGROŻONY.

Berlin, 23 stycznia. (PAT.). Prezydent 
parłam eaóu nienuieukiego wygłosił na zgroma­
dzeniu socjafetów mowę, w której arauarayl 
że jeżeji kompromis w sprawie podatkowej 
nie 'bodsri© ■ osiągnięty, wówczas gaibi'neit Winlha 
'prawdopodobnie już w środę będze obalony, 
wówczas me pozo sianie inny środek wyjścia, 
jak bii'ko przeprowadaeaiie wyborów hub u* 
tworzer.ie gabineiu Stresenianma, jeżeli nie 
Helferidha. Mówra wyraził nadzieję, że gabi­
net, 'który odniósł w Cannes pierwszy widomy 
aukeea i który może zjawić się na ikonłenancji 
w Genui.

STRAJK KOLEJOWY.
Drezno, 23 stytomiia. (PAT.). WedJug o-

Stalndch wiadomości sitnajik ikolejowy (rozszerza 
się. Nie jest wyfcluczone, że dio strajku przy­
łączą się kolejarze śląscy. Pomiędzy Dreznem 
i imncimi miastami saskiemi zaprowadzono feer 
mumhację saimochodioiwią. 'Wobutek praenwy w 
komimókacji i ruchu towarowego dtr'e się od­
czuć w  Dreźnie wielki brak węgla- W oa jWż- 
rayrh godsónanh Drezno może znaleźć ©ię bez 
św iata. Precedent djireflccjd M ąjow oj wezwał 
w oprych slowaoh strajkujących do pracy, 
gdyż w .pnzeciwnyim razie uważać się 'ich będzie 
za BWoiatonycth <ze Służby.

NIEMCY A ROSJA.
Wiedeń, 23 ©tycrrtru. (PAT). „Neues Acht 

Uhrblatt" dianowi z Ber!ma pod dtaitą 23 b. nu: 
Kcmńsia spraw ragrartic/myioh Reiiohstogo znj- 
nrowri’a s:ę na ,post edzanłu rrsedipolaidniowiefm 
sprawa Posyjska. Kanclerz Rzeszy, dir. Wirth, 
omawiając slostrUcr gospodarne i polityczne 
niemaPcko-rosy-yPrfo, oświadczył między dinue- 
mi, że Niemcy piragną jcknaji ychlejszej odbu­
dowy RosjL. Rząd' niemiecki ni© dąży do uzy­
sk a>niti monopolów gospodarczych w Rosji, lecz 
jest gotów prrwmwiać wspóltote z innenri zaćwte- 
reisom’areimi w tej sorawi© państwami. W dys­
k usji która się wyłonił®, wyrażono Eripatrynvai- 
aie, ie  zbliżenie aospodiarcze niemiecko rosyj­
ski* nie jest naglącą konieczmoścćą. z

li Hinlii—lii m.
Helsingfors, 22 stycznia. P .A .T . Radio. 

W  K arelji w schodniej sy tuacja  * w ojenna 
bez zmiany.

P row izoryczny rząd  karelski w ydał de­
k ret, pow ołujący pod broń wszystkich męż­
czyzn zdolnych do służby w ojskowej w w ie­
ku od 18 —  45 lat.

Rmmii wis-raiia.
Bukareszt,  23 stycznia. P .A .T. (Czes­

kie B iuro P rasow e). P rzyby ła tu grecka 
m isja w ojskow a celem wzięcia udziału  w 
uroczvstości chrzcin ks. M ichała. W  rze­
czywistości jednak, jak  tw ierdzą tu te jsze  
dzienniki, na podstaw ie inform acji, o trzy ­
m anych z A ten, chodzi o podpisanie rum uń­
sko - greckiej konw encji wojskow ej.

M i m  l ó - f i f i m
— M aste r spraw zagranicznych Persji przesłał 

sekreta rjatowi Lig Narodów, w  oefel earejestrewa- 
nia i ogttóz®n:a teks! traktatu, zawartego między 
Perają, a rapuMiiką Chiiu, podpisanego w, Rzymia 
1 czerwce 1920 r.

— W Moslem:© otwarto miedzyii:: rodowy kon­
gres rad robotniczych j orgrmzrcjji komaKilsiyra- 
nych Wschodni. Na kooąrres przybyo 200 de leg- tó w 
z Chin, Jaiponj’, Korei, Mo^goJji i wy-p Ocarmn Spo­
kojnego (Daświadropme poucza, że z Tyldę wszyscy 
er weefeodtni „dettegaciP pmyibywają^. z Mo­
skwy. Red.).

— Rząd franeurfc udziel:! egrenienł hr. Sforzy, 
upatrzonemu na sftanwwjeto ambasadora włoskiego 
w Paryżu.

— W G laóttej mróz doszedł do 19 tu, w Khrj- 
pedzie do 17, w Rydae do 21, a <w Moskwś© do 24 
ktopm.

E e z r o l b e c i e .
ŁÓDŹ OŻYWIA SIĘ.

Dzieaiaiiki łódizkiie douoseą. że w ziwiążku 
z ożywi eaiain, wywoiaaeai aisńęlssaaoeimi sar 
mówienfeimi przyjezdnych kupców z kresów  
wsobdićtniicih i zaKtoodoiiah, z Rumwi ji i  Rosji1, 
cały saepeg fabryk, jck np. Soheiiblera, Groh­
mana i poznańskiego od pooiledziailfau bieżące­
go tygodtoila zainilcst 4-cih dn i pracciwać bękaie
6 dni w tygodni. Dowodzi to, że jesteśm y o- 
beciC!© rja ć^rodae ku znpełneirruu urui-houiioaiu 
przemysłu łódzkiego w jfiianiajjfązejszjym aadero- 
si© (;PAT).

Ruch robahiiczy.
I ż p ia  partii.

C. K. W .
W  śrokłlę, dln. 25 stycznia, o gtJcte. 5-ej 

po poł. w' lokalu  Z. P. P. S. odbędzie się 
pc-siedzenie C entralnego K om itetu W yko­
nawczego.

Tow. to w. członków C. K. W . prosim y 
o p rzvuyoie na  posiedzenie C. K. W.

Sokr. G cnm iltny.
W  rociznicę s t r w n i a  jRircIeterjatozT- 

ków“ . Dla uczczenia pam ięci straconych 
w dniiu 28 styczni® 188G r. 4-oh członków 
P artji „P roletdT jaf1, O kręgowy Kern it e t Ro­
botniczy P. P. S organizu je pod honoro- 
w em  przew odnictw em  „P ro le ta ria t czyka“ 
tow. Aleiosandra D ębskiego, odczyt tow. 
N orberta Bari ickiego „O I-szy>m P ro ie tarja ­
cie! ‘. Słowo w stępne wygłosi Jmv. Al. Dęb­
ski. Chór robotniczy i o rk iestra  wykonają 
pieśni rewolucyjne. Odczyt odbędzie się 
dn. 29 b. m. Bilety nabyw ać można w se- 
k re ta rjac ie  O. K. R., Al. Jerozo lim sk ie 6. 
od godz. 10 do 2 i od 5 do 8.

WYDZIAŁ KOBIECY. W© wPrafc, d. 24 b. ro. 
o god*. 8 w lokalu 0. K. R., Al. Jor 'r,»'im'4de 6, od­
będzie się pesiedzeai© Wydzia/u Kabiocrgo.

Do wsmtkich Komitetów diiolnicowych. Wy- 
dz.ial kobbocy P. P. S. wzywa "wivrysl'lt© komdleiy 
daieWcowe, aby wydały deiegr łki na posiiedsenć© 
WydtB'a-lu Kcb:ecrg\ które sćę odibędziie d. 24 b. m. 
we wtorek o goda. 8 wlecz, w Mcdiu O. K. R., Al. 
Jerraoi Lińskie 6.

Dzielnica Wola-Czyste. We wtorek, d. 24 b. m. 
o g. 7 w lokalu dzielnicy Woteka 44, odbędzie się 
ogólne zebranie oalcokóiw dziołnfcy.

Tramwajwna erg, P. p. a  IWo wtorek, d. 24 b. 
JH. o g. 7 w. w tdkrhł dneidiry, Al Jerozolimskie 6, 
odbędze s'ię posiedzenie komiteta.

Dzielnica Powązki. We wtorek, d. 24 <b. m. O 
godz. 7 w kdcaCu daolfliicy, Okopowia 30 m. 16, od­
będzie eię ogólne zebrami© cajor.lajw dziel uey.

Dzielnica N.-Bróilno. We wtorek, d, 24 b. 
o g. 5 w lokalu dzietoicy, Okm.cka 16, odibędzj© się 
posiedzenie kvsmitohi dziekaieowego.

Dzielnica Praska. We wfordk, dlaia 24 b. m. O 
grziz. 7 w lokalu cizioin icy. Bnutowa 29, odbędzie 
się poeiedzeTi e  kcanitefu dzie'tnf.cowrgo.

KolcjTwa "rg. P. P. S. We wtorek di 24 to. m. 
o godiz. 5 w lokal u O. K. R., At. Jerozofllmsac e  6, od­
będzie ssę posiedtae) óe kcimitebu i onciżów aattfanfa.

Egzekutywa O. K. R. W śiwdę, d. 25 b. m. o g.
5 w iokóiiu O. K. R, At. Jerozrósmiski© 6, odbędzie 
się posiedseni© egzetotywy O. K. IR.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. W śro­
dę. d. 25 b. im. o gwlz. 7 >w. w lictolu, 0. K. R„ AL 
Jerowi: mśkie 6, odlbędsźe »'ę pcs'wdcenie O. K. R.

Dzielnica Jerozolimska. W środę, dl. 25 b. m. O 
godz. 7 w- loknlu dtzMnlcy, Chtodtaa 41, odbędzie eię 
poawdnemrje Wydzrjalu KufiiurcOmo-Oświciowego.

Koło drukarzy. We wtorek, d. 2X b. zn. o goda.
7 w dokiłu O. K. R., AJ. Jerca»i'mskile 6, odbędzie 
się posiedzenie too'a dnuJcnzy.

Rezolucje dri«!niry Ochota, Ogólne zebrami© 
dSseiwicy Ocb-fa uchmalito aw-rócić się do 'kliubhł 
rsdrrydi i posłów sejnuowTch P. P. S. a ncwiępują- 
conii żądaniami:

1) Zgmouwadiziesif źądrją utraymonitt w ca’ej peł­
ni ustawy o osiirouie lokatorów.

2) ZgremadzenJ, żądają od radnych P. P. 5. po- 
sisto.rma wi -ilcisicu o to, 'by ztwast podwyżki Ico- 
imornego oWoż* ć kto torów podi tJa'Tim w formie 
'pod.wójirfgo toimornegoi, co duwialcfby c'kofo 200 m:H- 
jonówi me-jrek m.!je.?:ęcoffu'e; b citraymorych w ten 
sposób sum należy rozpocząć z uastemlem wteay 
budowę nowych dieanów.

3) Zebrani: żądirją wybranib fcwnrląl roibotei 
ceeij do koandtoiiu 'budioiwy demów fudowych.

4) Zeibrmi żądrtją od posłów f racntoh roiej- 
skirh P. P. S. wszczęcia w- tych eprawadi oatych- 
miastowej akcjL

PokwdDwanie. Na wr.r-zawsfld fundnnz wybrr- 
czy łów. .Kurajwińrdd 750 nitk., tow. J  sińsici 1.100. 
low. M. Dębsk:1 1.000 mit. Rczerni 2B50 mk.

Portfel z do&trocenianrt ńa imię oib. Sybitokiego, 
zgubiony podczas poranku rcibctraczego d. 22 b. m. 
w kino Oolcssoiiim jeet do odebtonia za udloiwodraia- 
nrem w Sekr. Okr., AL Jorosodiimisk:© 6, od god* 
10 — 2 i  od 5 — 8.

Mmnflnnj
O rlrie^rzo  straży ogniowej orgatrsało- 

r rv  poraim’c.i stycimiowego serdecznio dzię­
ku ją  za udział w  obchodzie.

R. Ja'w orswski. 
Nicslj'chame postepownaie tnrznda war.

! sztatdw przy kolejkach podjaidewych. W dsniu
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3 slycaawa b . r. vm s$  -wairazlaitów przy kclej- 
kaoli pod^aodwyich zivmik'trajl wareeUuty, wyda­
lając iwiiizA'S'.'ki.c’h rdboMików, pomimo, ią wol­
no ~<wyiimi\viaió .pracę jeidijmie sua 3 miesiące z
góry- . .

WmaEri-e u-ktody podjęte w itej sprawie 
p ra c a  związek notatników feclejowych, pozo­
stały 'bez rezufelu. (Min. spraw wojskowych 
wy iściło do wairaztaitów wo„ jko, flslótre zabrało 
oaroędizia tnciWmiików.

Ob eonie zaraąd1 wansatailów domaga się  od 
nóhrPników oddania narządzi, 'które zabrało 
wojako. Jediaocoeśiue zarząd ogłosił, że nie  
ma nfc wspólnego z robotnikami, fciórzy do- 
tychiczns pracowali w warsztatach i otwiera 
zapity w ce’'u przyjęcia nowych Tobatraiików.

Wobec tego wzywa się robotników, aby 
pod żadnym pozorem n>e przyjmowali pracy w 
warsztatach przy kolejkach podjazdowych aż 
do likwidacji zatargu.

Związek Prac. Miejskich w Folsce. Warecka 7
en. 4. I)z.iś we wtorek, punkfmiaLnje o g. 6 w. odbę­
dzie sćę nadzwyczajne paeiofaaodto Zarządu.

Prewrami są  o  puniktuiaj.e i beawzmwiikow© 
ptzy-bycO# ław .tow ,: 'MiCmńca W ładysław , M" chatek 
Aniom, Szr-dkcwtiki Michał, P iotrow ski Szczepan, 
MrozińGki Bolcetow, Sz-czeprcidk Karol, Św iercz I- 
gnacy, K ruk Str-mtoMw, 'Kisfel Marcela, D ąbrowski 
Jan  i Paźdaiioiinicld, Gron.sta w.

Zarząd Zw. Z. Rcb. P . Sfct. oddział W arszawa
wetiwu wiarycókii ii irjęiów irjrfcmna 'i ćeitegrit&w fa­
bryk mefcl., którzy raregułowrfe akkidikiv nwi'aaikow© 
aa m. gitudePcń r. z. by bezwtsględmiie przybyli w A 
24 4>. in, t. j. w© w torcik o godts. 7 Mlecz, n a  ze­
bro m e pctśwręcobe sytuacji ribecoef.

D® członków Związku Metal, Zarząd Zw. Met. 
Odda i?! Wajszarma, ustcwcwfł diyaury co Środa, od g.
6— 8 w'.eca. w  celu udztoJ ® 'a 'WnBc’ik'lch informa­

cji catorQran Zvmazfcu Metal., iwyirikających ze st»- 
•I'UTiiku z Kosą Chorych m. St. W ansanwy. l>niiorma- 
cjjl i  rad udzie’ać ibędfei© łowi, iWł. Kągpwł® — Lesz­
no 03 — Sttkreiaijcb

Z aciran ocą*
S tra jk  kraw ców  am erykańskich. W du to  29

STudjte zakończony został, w Cftlcago s te -jk  robot­
ników krtwi'cckttcih. rozpcoę ty  1 grudnia. P raed- 
stawrei-efe fcb ry to rió w  zgada'Ci s ię  przyjąć żądania 
Htrafkujących robok.ik.0w (rabodmcy o e  chcieli 
.-gadać się  na w prow adzenie pr..cy od' sztuki i  49 
godzin pracy w tygociróu r / tn ira t 44).

Na tsJdch srmyeih wmunikrach zofeończomy zosfcl 
ijSnjk A -m ukiih tem ysów  w  Fiiiadeiiji. S lrc jk  kr_jw- 
«5-w w  New Ylcuku trw a  w  dulseiyim ciągu.

Z Rady M iejskiej.
B udżet Lombardu Miejskiego. —  O dpow iedź R ady  
M inistrów na oświadczenie R ady M iejskiej. — W o­

da drożeje.

N a początku wczorajszego posiedzenia R ady M. 
na wniosek przewodniczącego, prezesa I. B alińskie­
go. uczczono przez powstanie z m iejsc pamięć po­
ległych w  powstaniu styczniowem.

Zakomunikowawszy R adzie o zgonie papieża, 
B enedykta XV, przew odniczący w ezwał obecnych 
do uczczenia pam ięci zmarłego również przez po­
w stanie z miejsc, poczem na znak żałoby zawiesił 
posiedzenie R ady na minut 15.

R adny tow. P ilack i referow ał budżet Lom bar­
du Miejskiego. P relim inarz na rok 1921/22 prze­
w iduje w dochodach 1.977 ty3. mk. w w ydatkach — 
9.597 tys. Deficyt w  sumie przeszło 7 i pół miljo- 
na tłum aczy się brakiem  kap ita łu  obrotowego. Kom. 
Finansowo - Budżetowa zaopinjow ala, że Lombard 
M iejski należy koniecznie utrzym ać, jako insty tu­
cję, pożyteczną i że należy Lombard połączyć z 
tw orzącą się M iejską K asą Oszczędności.

R adny K irszbraun zarzucał referatow i brak  
cyfrowych danych o całokształcie działalności Lom­
bardu i w ystąpił z wnioskiem w yłonienia kom isji 
radzieckiej dla zbadania działalności Lombardu.

W  obronie Lom bardu przem awiał r. tow. Pitac- 
ki, w ykazując pożyteczną działalność Lombardu 
Miejskiego, udzielającego potrzebującym  pożyczek 
na 19% , gdy lom bardy pryw atne pobierają 50. i 
więcej ocRsta. Popiera też Iow. P ilack i myśl połą­
czenia Lombardu z M iejską K asą Oszczędności. Bu­
dżet Lom bardu przyjęto.

W ysłuchano odpowiedzi M inistra Spraw  W e­
wnętrznych na ośw iadczenie R ady M., k tó re  R ada 
M inistrów przyjęła do wiadomości w nadziei, że 
nowy zarząd m iasta zrealizuje nowy program finan­
sowy miejski. R ada M inistrów ma pozatem rozto- 
czyć pewien nadzór nad finansam i miejskicmi, o 
czcm nie omieszka R ady M iejskiej zawiadomić.

Uchwalono szereg wniosków natury  finansowej, 
pomiędzy innemi k redy t 2.3000 ty3. mk. na pokryj­
cie kosztów kuracyjnych za pracowników miejskicn 
w szpitalach miejskich; podniesienie opłaty  od cho­
rych w Drewnicy i Zofjówce z mk. 250 —  do 400 — 
dziennie; powiększenie funduszu na budowę zak ła­
du położniczego na P radze o 'A prelim inowanej su- 
mv, co pozwoli powiększyć ilość łóżek ze 100 do 
200.

W niosek M agistratu w spraw ie podwyższenia 
opłaty za wodę z mk. 30 — na mk. 60 — za m etr 
sześć, odesłany swego czasu na wniosek r. M ayzla 
powtórnie do komisji F inans. - Budżetowej, w rócił 
wczoraj na plenum. Komisja Finans. - Budż. w y­
pow iedziała się za podniesieniem ceny do mk, 50.

R adny tow. Tor oponuje przeciwko tej normie. 
W edług obliczenia kom isji Fin. - Budż. koszt eks­
ploatacji wynosi mk. 33,£0 za m. sz.; według obli­
czeń odnośnego W ydziału M agistratu koszt ten wy­
nosi mk. 38. Dlatego mówca wypowiada się za u- 
staleniem  ceny za wodę w rozm iarze 40 mk., co 
także przyniesie M agistratow i czystego zysku rocz­
nie w sumie do 250 mili. mk. W oda zaś, jako ar-

PAPIESOSY

sz iu 'ta .po Olk.

S f i i i l ł i  s e  w s i j : t l  ł l  f f i i j i i  l a l i t z a j t l i .

tykuł codziennej potrzeby nie powinna, być źródłem  
dochodów d la  M agistratu, który  przy cenie 60 mk. 
osiągnąłby z tego źród ła  zysk 1 m iljarda mk.

P oparł tow. Tora r. Mayzel, który w dalszym 
ciągu bronił sprawy mieszkańców wyższych pięter, 
p łacących za wodę, a  przew ażnie w ody tej pozba­
wionych.

W  głosowaniu przyjęto wniosek komisji, t  i. 
pobierać za wodę mk. 50 — za m etr sześć.

W  spraw ie lokatorów  górnych p ięter uchwalo­
no zwrócić się do Sejmu, by poczynił pewne zmiany 
w Ustaw ie o Ochronie Lokatorów, celem usunięcia 
tej anom alji.

Uchwalono wniosek M agistratu w sprawie d o ­
datkowego kredytu  d la szpitali miejskich na opał 
na sezon zimowy 1921/22 r. w sumie mk. 130 miljo- 
nów, zredukow anej przez kom. Fin. - Budż. do tej 
wysokości zam iast 163 milj. żądanych przez Ma­
gistrat. R edukcja uzasadnia się zniżką ceny węgla,

™ a

Z y c ie  r c s p o d a r c z ł .
g o to w a n ia  Giełdy Warszawskiej.

D olary Stan. Zijedn. 3300 — 3250.
Dlotary 'laainadjtj dcie 3000.
Franka ibedg.jwkie 250.50 — 254.
Frar.łd  łncncutski© 267 — 265.
-Funty an g to k k  o 11.000.
M-artot ci-emieclc© 16.25.

M r  J M o w ^ ś c f  f ie la is lu  5.
Dziś: „ B i a ł y  M a z u r ”

z  p. L ucyną K e ss a l w roli g!ówne|.
T eatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Eiiety u C hodow ieckiego. Krak. Przedm . 9. do  godz.

5 p i ro i .— w i e c z n i - m  o d  6 w kas i e  teat ru.

Kronika.”
Sprostowanie. W artykule medziietaym 

tow. B. Limanowskiego my'M e wydruikiowano 
naKwtisko w 2Gyin wie iw ,u  od! góry: aam óasł 
Pc<£bo.'s4ri powiim-no być Padlewski.

STAN POGODY
(w edług d-amych Państw . la s ty u tu  Me ecrcflcg.) 

T em peratura ca/w yfeaa wyroś'Ł» wc®or*j w  
W arszawie —11.0*, na-jriższa —16JJ*; w  Zcfcopa- 
occn oacgdcij —6 i  —23 C.

tPrawdlopiorfcibny przeibćcg pogody w dn iu  dsrt- 
aiejrzym : Pr2e\vcżrie  dość pegodnaa (choć m>:ej'«a- 
m i możliwe zachmiuraetii® w iększa, a naw et Śnieg), 
inwowio, w iatry  wschodni:©.

Odpowiedzialność za przrsy ’ki kolejowe. Mimi-
uter/um  fałtoi. żelaonych korounijkuje, i© z  diiitem 1 

feóetjo pMlci-e przyw racają cn łtew  itą odpo- 
wt-oosj'tfjncoi w ra»©  *rg łiśęcśa, 'b ra to , luib usdco- 
daen-ia praesylek towarowych.

Nils ngia-iiiczajac s ię  do prsy^TóoonOa caflkowftej 
odpow iedaełnflści, Min., kolei te k s t  ycb, śwriiadoana 
pciważnych ©kuitików finansoisych togo earzą łeeaćs 
dóa kol®i — w zględtnć© d la  sikairbu Pajfetwa — 
praedgiębiclio w ptroziuinlanihi w Misą, spraw we- 
Winętranych sro reg  Arcdków, mających na  crtM o- 
chronę przesy łek  towarowych t ’k  podcz-s .preewn- 
bu, jak  pedciias prjeshowywr.inćia’ c a  stacjach « na,p»- 
bjeżemfa w tan  sposób ich kiPA«fewir i  tw dtodaentu.

Poniaw aż tzneczyiwistoćmi© zaxzą<isert powyż­
szych wymaga dlużych nafaidiów, nóepraaw^daf-amyelii 
przez budżet, przeto -w poro®umtonćiu s  M i  rkerbu  
oraa p raan y sa i i  handlu, M n. teoCiei- ie k  w prowadza 
rówc.ocse&nć© z przywrócenitom ca kciwiitcj odipow;©- 
dziiałncóci kolei'-, osebną opłntę dlodatlkowią ,^na 
wzmw.iieni© ochrony p rze -y b k  pc'b e r a r ą  otd 
■wszys kich k d an k ó w  t<rwarowych w  ^ysc-koścs 10 
proa. przrw cźnego p-rzy prz-esędkach drobnych i pół- 
weswiowych, orca 5 proc. p rzy  praesyłkach c*W - 
wegowrwyclv
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D /.iś  ( r e k o r d o w y
p ro g ram  styczn iow y z ło żo n y  z n ie ­
zwykłych a tra k c ji  w szech św ia to w ej 

sław y. P o c z ą te k  fc w ieczór.

€ ) 1  4 ”  Dr* KOilAEIEWICZ
^  z  P e t e r s b u r g a
Prak, 30 lat Włewan. przyst. dla niezamożn. Nowy- 
Swint 21 m. 17. Pizyimuje cd It r. do i w. tel. 131-37.

(*) Samowola kolejki. Wsrazniwdka Dyrekcja
|»csl i t<tegr.afów iwróciła s  ę do władz k-aŁej©- 
wych ze skargą, je  narząd fcodiegłkŁ dOjazdowiej ku- 
jawsfcwj na dygtcma'e Krcónieiwioe — Cetiry aamio- 
•wolttie skasował .przewód ttoeta.iiomy pccatowy, 
rawiesajeny u* przestrzeni 7 kitom, na słupach teolie- 
jowy-ti i iąęzący postiarumek policji w Dobn-iwicfcoh. 
Zdjęty ©tout, wsołutory, h&kj i mme urządaeiniiii po- 
rzjcrodie w polu, cEęśctaw© zoste y rozikraKlzitcme; po- 
■temsni&k policji pozbaw iony komiuażlkiacjji Skarb 
państwa pouółsS zmacattp stoJty.

(a) Przesyłani* tytoniu. Generalna dyrekcja
■JonppoJu tytułowego wyj .śridlia. ie  każdemu kom- 
•umeotowli. wotoo kupić do 3.000 eztnrk papierosów 
wzgiiędoe do 800 gram. tytotwu i  praewiożeiiiiu wy­
robów tyttt iDwyab przez kom-suinięinta s punktu wi. 
daesi. a akeeibowcgj nt» należy Stawuań iaxicych prae- 
«Lkód.

Z Witey. Mróz, ddchodracy -wtzorrj ramo db 13 
shyoi R-, pnzyncjrjil się, ie  Wiis'a pod Wamsza1" ą 
•tzmęa. Jwd'.m:e tta środku pod miastem K tertbcdiziia, 
gd-a« je«łt silny .prąd w ody i przy brzegu cd strofy 
Warszawy, g Ja e odbywa się wyrąhywainrię talu , Wi- 
aća jeazcoe p ymię. Gackoiwiręg© zŁumeiraniięciia rzriki 
moima spada.® «uć się djŁś. Tym sposobem Wiała 
w ciągu abearcj zimy pokrywą się lodem po raz 
drugi (pćenwazy raz stenęła 9 gruidmi'a r. ulb.). Jest 
te oddaiwna maniotowemy Lkt w krouiltodi miasta.

{&) O szpital w Działdowie. Instyiniicj© sipotaezlne
w powiecie DzElaMoiwstoim wyitąpiily z pe/tycję o 
oddoae władz:om cywiSnym -snpiitrJia w (Działdowie, 
który obemie znajdiuje eńę w pc&iadiaiiiu minisłe- 
rju’Bi wojny. Podobno władne •wotfatowie nie będą 
Arwiać praestkód ku sekuteryaacji szpitala.

0 stworzeni© pnlsk'eg» „Campo Santo“ w«
Francji. Stowroaytszieł ie  Bajiońezy-ków (b. ocbmtmi- 
ków 1-go cd'dnialu w© Francji') postanowiło rozpo­
cząć staruniia, cettem btworrcmia cmentarza polskiego 
na byłym łnoakie fp. oicusikan, grfateiby mogły być 
pPBftniesx»n« wszyistBoe groby Potoków, pcirg yeh na 
froncie fremcusfm, począwszy od 1014 noku do 
końca WiieClktaj Woj iy.

„Bellona*. Mijenięcanlk ta i  nswtawo-wojgkwvy 
powstał jccBcae m  czasów Gkirp2>:yjny-h dn.ęik, sta- 
ran-iiicn ikcendąjf wojskowej. Od: r. 1019 ranmddry i 
nakład pisma wrmegiy się, e tmść pisma, na którą 
iw początku, h jego sik'atfa'y srę w znacz-oj
mierae iprarlar-dy, z tfeg  em cosm iwypellRny całiko- 
wócie utv ęiry crj'gir aliie, poświ:.ęc.nne sprawom, 
sw£ącsanym z  aadanćonii arnnji pętaki©j.

Z końcem reku olbiegj. upijmy! cawiarty rok ist- 
ajem a ,4taiiliauy“.

Konfiskaty. Z rccporzą-luieciia KcmilsaTijału Rzą­
du ma m. st. Warszawę w dtfiui 23 'b. m. cibicżomu a- 
retiZueim Mr. 4 z  dt t a  03 styczmja .1922 TO czrsop’sma 
P -1. .,G*z«ta Penóectóa'kwwHv, tN!r. 4 z  datą 23 -tycz. 
n*a 1&22 r. czas. .jKuirjer iPanieidzrilflow y“ i Nr. 23 
z dwię 23 stycznia 1002 r. pod nagwą „Nasc Kurjer ‘ 
aa isnae^tępeiwo z ark 305 k. ik.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Polskie T-wo walki ie zwyrodaieaiem rasy o-

ft’ctsaa, ie  .pos.eiduerte sekuji eiuigemicznoj aibędz© 
stę 26 b. m. w czwortoik o god& 6 i pól wie-ez. w lo­
kalu wlss' ym przy utt. B m lfe j 18 (wę^ci* przez 
B;«i z  ulky). Na porząnlikrj dziennym m. iii. wybór 
przewoo'nicząoego, 2 zastępców, 2 sekretarzy, refe- 
rait ar. J. Merj.s'u.c ego, sijmawo, fiandiUBau iim, ś. p. 
Weolawa MęcakowisŁego i liinmie.

Środa literacka. Jiuitro odtbęłdtaila siłę (lW iRok. k i  
Art.) otstetej z cyiki.'u .,!> t.piinXur wir©. £BU3 :yeli“ od- 
cęyt. Mówić będzie -p. Rr.diois'ew Kerijew-i-jR M hn- 
sjach apół<rmxij\h essaujjraa i  ugrupowań’ ikera©* 
kich:-. 4’oczą̂ ieik o goda 8-pj.

Płonące Antenny W piątek d- 27 b. 'tjL w salfi
T-W'E Iiygiemc/jrego, Kux.wa 31, o g  v!ł  8 wlecz., 
p. Aata - Skiumaki, autor „W ęży JJjbeta z udzia- 
letm p. Marjii Morskiej odczyta fragmenty z nowego' 
temu pcęiji: „Pfcmąoe An'iemny prawd ulkazaajeai 
a ę  w książete. Iktść baletów ogrericiBcmo. Bilety na- 
bywr-ć m'oónu w k i  egami iWernde i  S-ko Kr.iiy - 
Pitted,mieście Nr. 9.

WYPADKI.
„Elektrycmy“ aferzysta. Od pewnego raasu gra- 

Bow’ai w W brsnawT© pewcen ijegcimcść, umiejące pod 
pozoPein rak wdani;a iiu.gSaliecj: eSoklrytsS-Jej -wyłudzać 
od lada: ancaa..e sumy. Itawrlladjiwoł się on w ja­
kaś fc.jcimtrdiczy Ępe6ób o osoharb, bęlących w a> 
Biioratih Batciżcni© -w gw jxh m. e.aok niach ćnst.tttw^ 
ełektryemeą do «i b «fię ng ara łf jak oby przyssany 
z oseŁitrc-wiai: miejskiej. Twierdiził, żo jest wUjemiui- 
CBony w sktsuiaiot z uraędlaikunii, piuciujarytrni w e- 
łektra»«i i  moóe za pew ą opUcitą arzysfleoć j irawx) 
xalcetiuji «6ok!irycwiego emw' a. gaik rów. eż jest u- 
preiwmiony do zowereża w iimiemiiu etoktraiwirui umo­
wy. Był nawet  ̂ saopabrzomy w jnkąń R»Cyui'..<cgę, 
kttóra na żadjauie prziedstewiiaił. Oaoby, etefrcjące się 
o zstażenue świotta tfekta-yczneglo, aawiwr.Iy z udtm 
umowy. «a koszta x t l  imSd»k<y: ip ibćera: state 39 'y- 
aięc.y m': ir?k i  Uki'rial si.e na sawisee. Hak osauikól 
au w Warmawie kuukadulcsię.t osób.

iPewin"@> fftaziu zglosćj silę db aaejnilaiego 
Hersaenkorea łBraiesika 11), Islóry wlaćmie stor*' » e
0 Mfctrafo insjeiter^ elek-tiycarKi;', c3e latóry o iś8.iie- 
jącyini aferzyście wtedziia!.'. gdyż, sawnger jego pa*il 
ofiorą w apMÓb wyiej opisa.-y. Raa; i'Jcaąf tedy z 
praybylym raeitaamo [Wrtredrtiłęje -j znwiadoannł o tom 
lelbficiniicarile 15-tv toonniSEirjet, Zjeswfila się policja
1 fsta,ywffift> •rwprefflr«!an4a oktarowtii iwejsikieti a- 
reintowoKio. SiiTOWwdttony db Mittędu śledczego iwzy- 
awał się do kajkuria.eaęe® -cler  ̂..tWdtiryrziny b ‘, nie 
•może jedi ctk wttewć w szy itach  pcstfrodowmycli. 
eńbjwće,m byk) -Kto trik wicitu, i e  już itfe adresów  
tobie oi © prasy*nr*irft. Kio jetirr.ik radl ofia.-ą spryt- 
oogo „etaH ryka*. nJe.h s ę  Ą foa' do w nedu fe r t-  
czego, ocinm obejrafna aforzj'nty; w dcm spn:*>b, 
taż  maze, zdoU tac u*3'».iuić wuizvctttld© jego rdetry.

,ll7  poniei^ zns'aatona karę. Sprytnym eterizybtą 
ukaasJ s;ę nt oj -k Rj-sŁ.ird Ghyuló dc, uógdzie wpr»w»- 
ozj? u ©fmdJUowa.iji, ale jpmsjasŁo|fiij» ' i  elegacióki 
„diseotSeltmeinl

Aroaztowanio bandyfy. iW obrębie 18-go ko- 
ąwsaa^tu aresatowrjno Sternisłswa Dabrawsk/cgo,

i  , ẑ I1*je'̂ a "'Oij ikawęgo. iPo crefc»tawanuu atoli 
żg Dąibivw$ilu brj-i'1 Ułdziai w 'n<aipiai:iŁi© 

bMK. yok17u jeszcze w m. es atm listopada © r. ub. na 
dioun iWojciie.iha S.mechmrs'kiego ,w Moro km e, "gmi. 
Jabtannoi, Irtareimiu ziraibciwiai o wówczos zi:iciczaie|js>Łą 

 ̂ euinę gotówki. Dąbrów sikicgo, jako dcBcirlera woji- 
Skowego oddano do dyspozycji 4-go liIuHdou żam- 
daaimeirjl

Cii try  pojary, Stwierdzono juti mfejedmoterol- 
®tle, że wi azstś.e sJkiytli mroesów iwynika nojwii-ęoeij 
I»ożairóiw. Trk b;lo w okresie pierw szy; h miozów 
od. końca llistiopadia db potowy grudtnia' r. ub. T;ik 
też było i w diniu wczorapzjim. iM. ęttzy goda. 12 a 1 
w poiucli de rwyriltly pov.wiLe jedincczeżrie 3 pc®-iry, 
a praed g»dz. 4 pio poturndilu — czwarty!. Oto wykaz 
i pTaeib eg pcżM-ówi.

|VV zakliadzje pogrzeiboiwym if 'pirr-oownl trumiien 
Leaha Dadlkowskiiego. przy nL C5ia mtoińs&Łego mr. Ib  
wskutek Bdeuwogt pra-cownilka ackł.du, zapaliły się 
wióiy od peryka ie'.i'Buego, a mostępnig desJni i 
prztibory atolnretae. Og eń, zniaiLuz'szy podatey ta  
tvTOpeliny materjal. szybko się rezszarzai, łeoz dzię­
ki ernergittzi :eg aikcji moiWioówśeeikiteg!) trMziaiu stra­
ży, _ 'ptaż.r azybko ugusacmo, praycaran wytrąbatw 
caęść sufiltu i p-todnog: w takollOi ma 1 em pięarue. Go- 
tłowg txoK’iioiiy zdolumo w porę iuia,:m,ąó.

— Rrzy ul. Swięti.ikrayaio ej Nr. 39, służąc®, 
M a’k a  Kamerówina, biorąc, ae inakk i z prwkcy, 
przez iwleositrońieiść zapa'i’.a świecą magrimodBO tą 
t. im w większej "ileśoi welr.ę dirtnęwiniąi. n Jeżącą do 
Sn.,iia Fatrai. wji.iteiexla sk/odm imeblu zakładu to- 
pik-orsko-s'l'otarstlc.Vgo, » jędrno zetimie i handft.-ina łtó- 
żutergią. Gę^ty aiiriY dym wtełice lutrudnfał akcją nu 
tumtojwą, lecz dEietey ratinaowy oddalał straży o- 
grn owej pirzezwyc ięiy! w-azeillki'e trud .cśn i pcó»r 
ugpaill, pccceun cały zapas weliny usiumięto na po- 
diwórŁe.

— Przy ul. NowoTipce Nr. 8. wi pćtw mtey, mal!e- 
żacejj do warszaw sdbieij intreirgaterai fwteścfotełe: 
Mer, FdHsteo i Rundo) z  ipaliy się nngncnia-daane 
w większej «lości obcinki (papierowo. Ateno a'-’joego, 
gryzącego dymu, nalew ikowokii) odidiaał strefy ogńio- 
iweij poż r  .wkrótce ugasił

— Wre-,zero cawarly poefar ■wymrlkP w mie~zka- 
I nóu Oha:lm-a Rifaia a Azr'ih Bi-liyik imilfnrh pray ÓŁ

tPajkaktej Nr. 5, gde'© od etteńe nazgra-mego pćecjfe* 
fctenego zar®!i& s ę pr-zyfug tiaoa dcm fo'txta drewr- 
mtana. Na ratunek wezwano mćrw.skt oddział straży 
og,:iuoiw«j_. lecz pn©d jego pnzybyciem pożar ugasili 
diotmawmŁcy.

Z sądów.
Sprawa t*w. Andrzeja Struga o znieważenie 

w druku.
,W śm dę, d . 25 b. m. o  giodte. 11 ramo odlbę

dzii* s ię  w  sądtrie okręgowyim ąptnawia braci 
Pakuliskioh piraeciwikio tow. Amdirae.jioiwi Sttrn- 
gowi o ouieiwagę w d iu k u  z powonkii oirtyjkuiu 
w ,4kŁąidaje i  W ojsku" iw r . 1SU9.

Fałszywo oskarżenie.
W liipou 1921 r. .poistHWunfccnvy St.l-’.-'sHaiw B-ra- 

nnwi-.ki_ zaionzymał eb hó'ey ,Db k  ej hamdO.-aCeą Ryftc.ę 
Mietluijńaką, chcąc ją spnowi-dzić do to n i' arjiitiu1 ce­
lem s p  simia- prolaJtiu iu zn mćed,azv.icill3my banidial na 
uił.cy. M.-eiJfflińiaka, dc-seei ilsizy do bramy do-mnr, w 
którym mtaaJ&aLa. praeiwiróciła się  na  ziemóę ii, <yd- 
mawiir rjąc pcsiuszeństw a port. ’ B iraniówiikiomaj, 
wozczeła krayk i taawen*. Wcłkiutfek cargo zebi-eł się 
Hum. kllóry litieralia e na ,©'taił całą. ulii.ę.

2 '."jbujący gję w tnm ie Abriaim WeiothaU ze- 
bra.J kilka nazwisk j adresów cifccc y«h iw tłumi© 
osób i, udawszy się do Główniej Kl im© dy Poii-cji, 
złożył ma Bartmowt-kieigo sk-irgę, w -kóóPej -powtodujrac 
sfę na szereg śwtodlków, don oda'*, że B„ ,po a: 'ir/.y- 
■mainiii bucmieonej Miedziński *eij. kopnął |ja inktoa- 
'kratnta nogą w braucn. wskutek czego, jak stw-ler- 
dail ijotecby weaw’caiy lekarz pryiwotiny, nastą-pilia 
ómieirć będącego w łłcHiióte matiki'. dziecka d- zignoże- 
eię życaa tejże.

Wsp.częte docbodzetiie nie potiwórirtłBiło wyw-o- 
dów iWeiiP'tihala, Wj-kuteik coeglo ten cfifirfai w do-iu 
17 ,b. iu. znalazł się n,a ławie oskr-rżemy,b pod' sa- 
rzul'cim Joiszyiwego oakairżiiaaa o mie&peiniioaią abro- 
Uai-ę jjL

. Po zbadaniu ma śledztwie sadówem wIsBystCdcłi 
wskazanych .przez Weii: dhcita Ibiundiców, którzy by- 
nojminitej nie ; ic-: woerc.’tejii rzuc.fflych na BaiuAowr-. 
Skiego p-rzez W. oskciriień. prckuratOT GrwtyAakt w 
mowie oska-i-żającej wjłnaeol cala pm  !bicg'tść WTe-ii- 
tlia-la, chęć rczdmuchiwauia zwjkego żabcia luiY-crs- 
neg,) do rozmi.arów cTięcanna s !ę ur.d pukrsjim-dEiai'ą 
jakoby kobietą, placiowe pofbi racri© jedmój psęóei’ 
Kbdarośoi przec-iw crugic-j : żądał siiinowegi uk. rani'a 
Weinit-hala, jctoo sakodlL'wiej -w ąpo ejaeriste óe je- 
<’inos ki.

S e 'z in  Kozakowski (w fryWw aanro-iBciMniytrni) 
tikaaał Weiothalu tia roik wi‘ęD;c«fo. inriksaując nai 
iycun.totowe zaartsztowBuie c.W/anegx ».

Proces komunistów w Lodzi.
W |Cxwpirtek. w łóiaki-m sądzie ókiręgniw-tytm od­

bywa! ile  puc-ces prarciw epetaztowiainym pod- zarziu- 
tom kcimuindzmu podczas demonstracji1 1 mirĄ». iPod- 
osas obrad sSoomsxtowane, ie  oslcairaa-y C-'Tiel Ge- 
rcchlt, przeb-jaw.ijący na wotoej stioipie za kaucją 
50,000 mk., ma roap-raiwę m:e etaiwii1 się, wobec czie- 
go 'aid pesteiriow.it kaucję sioomiBsikeiwiać.

tPoaostei: do winy n:» r rzyznają się. Po ifbada- 
móu świedików i wrdurhimta unosy podpirDk. Mo- 
ak-wy i obrcuiców He® gwii-łą z Waran-wy i  Sti. Koby- 
iłhińaki’iego, sąd wydal o g. 1 po -pótuocy wyn ik, ska­
zujący Bońcojnkuwą ,-a 1 rok iWięsilamta. Lctmana aa 
9 mięte ęcy z zalkaonfem sreso’iu .pnewieimciyijniejjo. Po 
9 mi©- ęcy z aa4icz‘int'ię.m arcezitni .prewier c^jiegD. Po- 
zfceita.ViCh diki braku ctowodów uinóeiwiiiiiaiiofio.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dztlś „Tristan i  Izclda" Wagneirą, 

Jutro „Żydów ku“.
T«atr R zruaitośi-ł. Dziś „Botestiaiw Smia'y", Ju­

tro „Wierna toch:«ka“.
Teatr P  'Lski. Dziś „Kojbłdta, -kitóra anbiła".
Teatr Reduta. Dziś „Ewa*, juitmo b"jka B. Her­

tza jCJoapniręto czylii „Rcmirsiair.s piodiwiórkal*‘.
Teatr Jlalj’. Dziś i oadziemnie „Chyuty -jn-teres“.
Teatr •«*. B'gusław. !aeg'>. Dziii „Daiiady“.
Tca'r Nowości. Dziś „Pólsta krew*.
Teatr Wodewil. Dziś „D ima w groninert-jr ch".
Teatr Dramatyczny. Dziś i Auł nasitępinych „Po- 

pyciicdlo'11. _ *
Teatr Prtoki. Dziś d jutro „Żywy tnuipl".
Teatr Powszechny, J)aJ „Ńobei“.
„Bolesław Śmiały ■ dla młodaieży. iW prąifinfe. d, 

27 b. m. o g 8 w>. oJbę ’ai© się rrzedf^i -iwró rię „Bo- 
tedtewn Bmuałęga* w t-eainoe R ziiątiłuśjj. a;Tg-.:«d- 
zuwan© przez teonisję Mi-ę]k,jtłu dąatow ą tou-'it.-s.rt. 
Bkeiy nabyw ać otpż/na w biurze iKtaiiądi. Bruokia 18 
m. 5 (lokal żwiiązku Njucz.i od' 5 dio 8 w.
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Tyaodniowe pismo socjalistyczne

W W y c h o d z i  pod  r e d a k c j ą )  
J. M. B o r s k i e g o ,  K. C z a p iń s k ie g o ,  f. D a s z y ń s k i e g o ,  T. H o łó w k i ,  

Ha. N ie d z ia ł k o w s k i e g o ,  S t .  P o s n e r a  i  Z. Z a rem b y .
IJkaz&l s i ę  Nr. 3 1 zaw iera:

K o r n e l  Ż y w lc k i .  R eform a Skarbow a pana M ichalskiego. R o k  1921» M i e c z y s ł a w  N i e d z i a ł ­
k o w s k i .  V. Poliiyka w ew nętrzna. T .  H o łó w k o .  V I .  Polska polityka narodow oS cow a w r. 1921. 
Z . Z a r a m b a .  VII. N asz ruch  zawodowy w roku ubiegłym . O t t o n  B a u e r .  ..Nowy kurs w R osji 
Sow ieckiej (c. d.). A l f r e d  K r y l s k i .  Praw a m niejszości narodow ych w C zechach, na Łotwie i w G ru­

zji. T . K - ic z .  Przegląd polityki zag ran icznej. Notatki b ib liograficzne.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  od 1 stycznia r. b. M iesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.. 

K wartalnie 4C0 mk., Z agranicą podw ójnie; w A m eryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze­
go 40 mk. Ż ądać we wszystkich p u n k ty h  sprzedaży pism .

R e d a k c j a  i A d m in is tr a c ja :  W arszawa, W arecka 7, teł. 230-44. Konto czekow e Nr. 332. 
A dm inistracja czynna codzieó  od 1C—4 pp. R edaktor przyjm uje w sobo tę  1—3 pp.
P.S. Numer okazow y .try b u n y *  wysyła się po nadesłan iu  adresu .OgłoszenieB

Sąd Pokoju w  Kozienicach, ziemi Radom skiej, w składzie: Sędzia Pokoju K. Męczyński, Ław­
nicy: T. M aliszewski i B. Doleżyński przy S ekretarzu  J .  Śmietanko na publicznem posiedzeniu w 
dniu 2 czerwca 1921 roku, rozpoznawszy sprawę karną z oskarżenia Lejzora Ekchauzera o skup
1 sprzedaż kartofli po cenach nadm iernych, na zasadzie art. 17, 29, 30, 32, 33 i 52 U stawy z dnia
2 lipca 1920 r., '61 i 62 art. P rzep. Tymczasowych o kosztach, zawyrokował: Lejzora Ekchauzera, 
syna Chairaa i Perli, la t 25, zam ieszkałego w  kol. Ju lin , gm. Ryki, pow. garwolińskiego, za win­
nego nabyw ania kartofli celem dalszego w yzbycia po cenach wyższych ponad taksę uznaje i na 
karę  areszt i w ciągu miesięcy trzech tudzież na grzywnę w kwocie 50,000 mkp. a w razie niezamo- 
żności na dodatkow y 3-chmiesięczny areszt, oraz na uiszczenie 5 120 mkp. op ła t sądowych skazuje.

Zakupione przez oskarżonego i znajdujące się na stacji kolejowej w Kozienicach kartofle około 
40 korcy skonfiskować na rzecz Skarbu, rozprzedając biednej ludności m iejskiej nie więcej niż % 
korca na rodzinę. W yrok powyższy został zatw i -rdzony w dniu 9 sierpnia 1921 r. przez W ydział 
Apelacyjny Sądu Okręgowego w Radomiu, z zasądzeniem  od tegoż Ekchauzera dodatkowo 7.680 
mkp. op łat sądowych i sta ł się prawomocny w tym że dniu 9 sierpnia 1921 r.

Sędzia Pokoju: Kalczyński.

C H Ł O P C Ó W — d o  t e r m i n u  i n a  p o s y łk i  ( g o ń c ó w ) .  

D Z I E W C Z Ę T A — d o  s z y c ia ,  n a  p o s y łk i  i d o  f a b r y k

I  p o l e c a :  m

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
w  W a r s z a w i e ,  p l .  N a p o le o n a  Mi 10.

O ddział dla M łodocianych, tel. 18-21.
Pośrednictw o d la  obu  stron  bezp ła tne .

UcicjwrSE z a s r a  o n  D i i r a p i -  poręczeniami n l i l r t w .
S p ó łd zie ln ia  K sięgarsk a

„ K s i ą ż k a "
W a r s z a w a ,  u l. K r u c z a  23 ,

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n i c t w a  ś w i e ż o  o t r z y m a n e  n a  
s k ł a d  g łó w n y :

A. G a s t l e w .  Poezja czynu ro b o tn ic z e g o ....................................  ̂ 65.—
l - s * y  Z b i o r e k  i .o e z j i  r o b o t n i c z e j ................................150.—
W. A r g o n ,  Anglja na p rzełom ie . . . < ...................... 80.—
f p B lo k .  D w unastu . . . .  .................................................50.—
H. J a n o w i c z .  Spółdzielczość robo tn icza w P olsce . .  . J00.—
I n ż .  J- K o m a r n i c łc i .  O kolportażu  k s i ą ż e k .................30.—
D r . A .  K z ą ś n i c z i .  H ygiena r o b o t n i c z a ............................50.—

W najbliższym  czasie  wyjdzie nak ładem  .K siążk i” najnow sza po ­
wieść U pton’a S incla ir’a

„ J I M M I E  H I G G I N S "
z życia robo tn iczego  w A m eryce.

____________ iż____________i . '___________________ ________________ _Wal Iodw ażniki t m iary stem plow a­
ne  po c e n a c h  fabrycznych 
Pracow nia T - w a  „ m i e r n i k "
Koszykowa Ma G7, te lefon  143-48. 

R eperacje  i stem plow anie.

Niezawodny środ ek  przeciw ka  
chrypce, d u szn ości, kaszlom ,

G R A N U L K I  R U S S Y A N A t t

(G ranules su lphurls au ra tl benzolnati)
w y r o b u  l a b o r a -  A n  K o W a k k i ' 1 *  " a r s z a w l e ,  
t o r j u m  i a r m a c .  ,»“ r *  t V U W a i 3 ł \ l  M i o d o w a I .

S przedaż w ap tekach  i sk ładach aptecznych.
S posób  użycia dołączony do każdego pudełka.

" ■ S iS a i Ł .- .Ł-.zz .a ^ h  IBSEra a . JB

1 niitaszbiiii s m a r l
I i  lii117 73 sz kola kroju, szycia 
ł j  n j t  Łu mistrzyni cechow ej 
H ornich. N auka na godziny. P a­
tenty cechow e. W ypisuje na m i­
strzynie i podm istrzynie. Mowy- 
Swiat 36, 2-ga b iam a.

7n nil szkoła kroju, szy- 
U L tia  cia, zaszcz eona 

najwyższem i nagrodam i, mistrzy­
ni cechu  w arszaw skiego A. Wi­
śniewskiej. W arszawa, N iecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty  podm lstrzow skie. m istrzo­
wskie, d a jące  praw o otw ierania 
szkół, pracow ni, być nauczyciel­
kam i przy zak ładach  naukow ych. 
Kohczącym  odpow iednie  posady. 
Przy szkole pracow nia suk ien , 
kostjum ów , okryć.

ciosom żelu, i;:; s s
ne, kauczukow e, złote, reparacje , 
przeróbki. L ekarz-dentysta Kle- 
m ański, Je ro zo lim sk a  24, prakty­
kuje od roku  1907. Przyjm uje 
1 0 -1 2 , 4 - 7 .______________ ____

(iarnitn/1! m arynarkow e wełnta- U ui iii iii i J ne  od 10 tysięcy, pal­
la. sp o d n ie , burki, kożuszki, u«zy, 
cie g a rn itu ru  10 tysięcy, hurt 
detal. Sipow skl i S-ka, Chm ielna 
49, m. 5, <el. 242-93.

m iesięczn ie  lub  tygodniow o > 
o k r y c i a  i k o s t j u m y  d a m s k i e  

L E S Z N O  N r . 2 2  m . 2 5 , v isa -v is  K ościoła.

m m m t
o„Leonara“
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t luogr. m u s z J k .  ZOO.
12 .  .  .  300.

P o r t r e t y  
w y k w i n tn i e  w y k o n a n e

p T ą d k o  i p i ę k n i e  p i s a ć

naucza kalforat B *  b e r m a n
w ciągu  15 lekcji. Elektoralna  

14, m .  5 6 .

Dr. A .  Szwarc
Choroby oczu. W a r e c k a  9 , 

te lef 192-96. ____

Ir. rasd Foliiiiosoo szpitala
chor. w eneryczne, skóry, płciowe 
(n iem oc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7-

Jr. F. MSUO MU lek. asvst. 
szplt. św. 

Ł azarza Chor. skór., w ener., an a li­
zy krwi na syfilis C hłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.

a i n i i . n  s t t s ł
Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  29.

EllMl
wą tram w ajow ą na im ię Szyfry 
G oldw asser I. A lbum u 10323. L a ­
skowy znalazca zechce  złożyć 
wyżej w ym ienione dokum enty  w 
S ek re ta riac ie  U niw ersytetu, Kra­
kow skie P rzedm ieśc ie  26-28.

rep e rac je  usku- 
iinindi BIIU '» teczn la  szybko i 

tanio , Adam  Klimkiewicz, Mar- 
sza łkowska 154 _____

H r iu r n u n  Przvjm uje w szelką ro ­
ili fl W ÓW d bo tę  i przeróbki po 
cenach  przystępnych. Mokotów 
Belgijska 3 —80._________ ___
, obrączki ślubne złote,

lid I d l j  pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjm u­
ję reperac je  tanio, dobrze. Ze­
garmistrz G utmacher,  Sm ocza 21 
róg Dzielnej.  |

Ja gitarze. J&“2 :
sad n icze j. N ieca ła  10— 13.
fUjntaW binokle, prezerwatywy. 
U H llluli, noże G ilette staniały 
najtan iej bo w podw órzu. Optyk. 
„Akst", Je ro zo lim sk a  33 róg M ar­
szałkowskich_____________________

długoletn i .H enryk", 
Leszno 38, m . 6, przyj 

m uję sprawy karne, wojskowe, 
p row incjonalne, gruntow e, rozw o­
dowe, redagu ję  na m aszynach 
wszelkie prośby do Władz i S ą ­
dów tanio , przyjm uję codzienn ie  
do 10 rano  I od 3 do 10 wlecz:

O nlnslM U  czeladnik  do  sto la- 
r  U11ŁC JU |  rza. M uranow ska 16.

lilii TA dam sk ie  najm odniejsze, 
' H L I h  kostjum y od lnOINi mk. 
Wielki wybór suk ien  stro jnych 
balowych, wizytowych, ślubnych 
i Innych poltrca n a jtan ie j M aga­
zyn Br Clnkiewicz, H oża 54 — 2, 
tel. 121-71._______________________
Cfin ml/ Portret z fotografji, 
UUU llln. o le jne , kredkow e. Wy­
konywa Płatek, S ienna 18.
C lił marnli doskhnaly  p o rtre t 
jd l l  M M  z fo tografii r Z |ed- 
noczeni portreciści*1 Ztota 16.

im szro tz iE  Przeróbka s ta ­
rych zębów . Przyjezdnym  zam ó­
w ienie w ciągu  dn ia . R eparacje 
na poczekan iu . Ceny n iskie. Se­
na to rsk a  23. Przy laboratorjum  
gab ine t dentystyczny. P o rada  bez- 
płatni©'


